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Przegrupowanie sił przeciozoiqzkowych 


Z doświadczenia wojny światowej wie- 
my co znaczy przegrupowanie sił. Kiedy 
Po skończonej bitwie jedna ze stron wal- 
czących została pobitą, ale jeszcze nie zre- 
zygnowała z dice walki, natenczas — 

Tyjąc swe tyły przed natarciem zwycięs- 
kiej strony — przystępuje do intensywnego 
"Prześrupowania sił”. 

Przegrupowanie sił nie jest więc ni- 
czem innem, jak tylko przygotowaniem się 
stromy pobitej do j walki, ienia 
się pułki i dowódców, uzupełnia się forma. 
cje osłabione, wybiera się nowy teren wal- 

i, rzuca się nowe hasła i rozkazy. 

Zwycięsca musi bacznym okiem i 
uchem śledzić prace przeciwnika i stoso- 
wnie do jego planów i zamiarów przysto- 
sowywać swoje plany, zamiary, ruchy i 
rozkazy, aby sytuacja nie zastała go nie- 
przygotowanym, lecz aby mógł ponownie 
Wyjść z walki zwycięsko. 

Podobnie jak w wojnie zbrojnej tere- 
nowej odbywa się również walka o intere- 
sa społeczne, moralne i materjalne. 

Spojrzyjmy na odcinek frontu pocztowe- 
go. Po jednej stronie personel, zorganizo- 
wany w Związku Pracowników Poczty, 
Telegrafu i Telefonu Rzeczypospolitej. 

lakie są jego cele i hasła? Oto one: 

1) Należy wprowadzić w życie posta- 
nowienie konstytucji, że praca, jako pod- 
stawowy warunek dobrobytu powszechne- 

jo, winna być otoczona specjalną opieką 
aństwa. 
„_ 2) Praca i jej wyniki, a żadne przywile- 
= stanowią o wymiarze praw pracujące- 
o. 


3) świadomi celów i zadań, jakie mają 
poczta i telegraf do gospodarstwa społecz- 
nego, poczuwamy się do odpowiedzialno- 
Ści za stan i sprawność powierzonej nam 
instytucji poczt i telegrafów, a ponosząc tę 
odpowied. ialność, chcemy mieć wpływ na 
„organiza. i system RESKO GRE tej 
instytucji, zwłaszcza, że od ustroju i poli- 
tyki eksploatacyjnej poczty zależy w wiel- 

lej mierze wymiar naszych praw i obo- 
wiązków, a zatem nasza stopa życiowa i jej 
stosunek do ludzi, pracujących w innych 
gałęziach go: podarstwa państwowego i 
społecznego, 


4) Jako wierni obywatele Rzeczypos- 
politej i przeważnie polacy w walce o nie 
podległość państwową wypróbowani, wy- 
rabiamy w sobie poczucie samokontroli i 
samokrytycyzmu, chcemy zasłużyć na mia- 
no dojrzałego nowoczesnego obywatela, 
zdolnego nietylko do wysuwania żądań, 
ale także do pomnażania swą pracą wąr- 
tości publicznych, t. j. kapitału moralnego 
i materjalnego. 

5) Świadomi swej krzywdy, jakiej do- 
znajemy od ośmiu lat z powodu znacznej 
dysproporcji między naszemi obowiązka- 
mi a prawami, domagamy się usunięcia tej 
dysproporcji, używając do tego dróg i środ. 
ków kopstytucyjnie niezakazanych. 

Takie są nasze cele i hasła! A przeci- 
wnik? 

Stroną nam przeciwną jest obóz ludzi, 
którzy bądź z własnego przekonania, bądź 
z tradycji zaczerpniętej z wzorów szkoły 
monarchistycznej, bądź wreszcie z najmu, 
są przeciwnikami oparcia podstaw struk- 
tury państwowej i społecznej na wartoś- 
ciach moralnych i materialnych stwasZa- 
nych pracą; jest obóz ludzi, zdeprawowa- 
nych  stutrzydziestoletnią niewolą, ludzi, 
dążących do osiągnięcia przywilejów dla 
biurokracji, zamiłowanych samych w so- 
bie, spychających swe obowiązki na pod- 
władnych a swą odpowiedzialność na 
swych przełożonych, ludzi niezdolnych do 
ponoszenia ryzyka, jakie pociąga za sobą 
Wola i Czyn, a lubiących obnosić swój 
urojony majestat, celem wywołania po- 
wszechnego podziwu i aplauzu. Lubią 
jeździć na koniu, zwanym zależnie od oko- 
liczności „Rutyną”, „Patentem prawni- 
czym”, „Patrjotyzmem” i t p. 

Walka tych dwóch stron, prowadzona 
w Polsce od ośmiu lat, odbywała się w bar- 
dzo nierównych warunkach. Podczas gdy 
nasz obóz zaznajamiał się z terenem, kry- 
ztalizował swe cele i hasła, ćwiczył swych 
żołnierzy, oficerów i dowódców, obóz 

rzeciwny, wspierany siłami swoich kom- 
atantów z innych odcinków frontu, coraz 
bardziej opanowywał teren, aż wreszcie 
— opanowawszy szereg pierwszorzędnych 
posterunków władzy państwowej — za- 
czął brać nas w swą niewolę. Zamiary 


Gen. Dyrekcji Poczt w sprawie naszego 
statutu (zobacz artykuł w „Poczcie” Nr. 
8/1927), powołanie do życia i forytowanie 
Związku „Niższych”* Pocztowców, projekt 
ragmatyki służbowej według pomysłu p. 
Moszczysskiego (zobacz „Poczta” Nr. 6 a 
dn. 15 A EA DES urlopów 
wypoczynkowych, gwałcenie postanowie- 
nia prawnego o ośmio godzinnym dniu prae 
cy, obcinanie uposażenia służbowego dla 
podtrzymania równowagi budżetowej Pań- 

iwa, zachwianej forytowaniem interesów 
ster zamożnych — oto dowody akcji prze- 
ciwzwiązkowej i ofensywy przeciw inte« 
resom pocztowców. 

Dalsza akcja naszych przeciwników 
została gwałtownie przerwana interwencją 
zbrojną Dostojnego Marszałka Polski Jó- 
zefa Piłsudskiego, której rocznicę właśnie 
przeżywamy. 

Przeciwnik został pobity, lecz zdążył 
ochronić się arjergardą i przystąpił doprze- 
grupowania swych sił do zmiany haseł. Nie 
zdążył jednak zmylić naszej czujności! 

" Cóż więc czyni nasz przeciwnik? 

Początkowo skonsternowany faktem, 
że kierownictwo instytucji objął mąż zau- 
fania Maszałka Piłsudskiego, rychło zor« 
jentował się w trzech ważnych okoliczno= 
ściach: 

1) że dół, tak mozolnie przez 7 lat ko- 
pany, a mający dzielić ideologię programo« 
wą, władz pocztowych od ideologji Związ« 
ku pocztowców, został wyrównany. 

2) że nowy szef nie jest zorjentowany 
w szczegółowym programie fachowym ine 
stytucji, którą ma kierować, że nie ma zaa 
miaru przetrawiać swym umysłem proble. 
mów fachowych, zwłaszcza, że czas swój 
i umysł poświęca przeważnie innym zagaw 
dnieniom polityki państwowej, 

3) że nowy szef instytucji jest dżentel+ 
menem. 

Po stwierdzeniu h okoliczności 
przeciwnik nasz wszczął planową akcię. 
Rozpoczął dywersję. Grupa nieodpowie< 
dzialnych wobec nikogo wiechrzycieli. na< 
dużywając hasła „sanacji moralnej” rozpo« 
czyna na grucie krakowskim „robotę” an« 
tizwiązkową. Abv zaś było trudniej rozno= 
znać właściwe oblicze tej dywersji, nowo+ 
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P'OR ZEEJA 


zaciężni najemnicy udają 1. 'ento- 
wych.„sanatorów” į z pieśnią Aaa 


gramowej ka ji poczt 
Przedwczorajci zwolennicy ania Ma- 
łopołski Wschodniej od ipolitej 


a wczorajsi fa'szywi demokraci i propaga- 
torzy bezwzględnej walki c: © popra- 
wę bytu pocztowców, dzisiaj udają dba- 
łych o powodzenie pożyczki zagranicznej 
patrjotów i śwałtem przeciwstawiają się 
panai słusznym postulatom Związku. 
gą grupę dywersantów stanowi 
osławiona secesja z pod firmy „Związek 
niższych”, kombatant wypróbowany w 
obozie przeciwzwiązkowym jeszcze z cza- 
sów świetności i blasków dmajowych 
EC przeciwnika, Zadanii i 
ne, jakie przypadło w udziale „secesji”, 
należy do rzędu najbardziej upadlających. 
Wyhodowani pod kierunkiem zbankruto- 
cze uderzającej w program stwowy i 
osobę Marszałka Polski, nie zerwali jesz- 
cze kontaktu ze s' wychowawcą, ale 
ż udają obrońców interesów Rządu. Od 
ilku miesięcy te „plujące karły” opluwa- 


ja obóz i - 
aadete dzą woj pk mi rozumięć 


i stawiać interes pocztowców i pogodzić 
go z interesem Państwa. 
rzecia grupa to dywersanci wytworni. 
Od biurek ministerjalnych i dyrekcyjnych 
iw pokątnie na korytarzach prowadzo- 
nych rozmowach sieją plotki i przez siebie 
labrykowane wiadomości o rzekomem 
zupełnem zerwaniu rozmów między mini- 
strem poczt a Związkiem i o rzekomej cał- 
kowitej utracie zaufania członków Związ- 
ku do Głównego Zarządu. 
Cel dywersyjny akcji tych trzech grup 
fest dla nas į : wstrzymać wzrastające 
siły Związku, wbić klin między pocztow- 


Akcja o doraźną poprawę bytu 


Akcja o poprawę pocztowców, 
prowadzona przez Zarząd Główny w ostat- 
nich tygodniach, odbiła się głośnym echem 
w opinii publicznej. Ponieważ secesjoniści 
wykorzystali tę okoliczność aby na nasz 
Związek wylać nowy kubeł plwocin, oraz, 
ponieważ poddano w wątpliwość nasze 
komunikaty c przebiegu i wyniku tej ak- 
cji, dalej, ponieważ ujawniono próbę zdy- 
skredytowania prezesa Związku kol. 
Szczurka za jego udział w tej akcji, przeto 
podajemy w  chronologicznem porządku 
przebieg tej akcji. 

„Stosownie do uchwały plenarnego 
posiedzenia Zarządu Głównego, Prezy- 
djum Z. Gł. natychmiasi po powrocie do 
Warszawy Pana Ministra Poczt i Telegra- 
fów, t. į. dnia 14 kwietnia zgłosiło się w 
Ministerstwie w celu przedstawienia Pa- 
nu Ministrowi tych nastrojów niesłycha- 
nego rozgoryczenia i rozpaczy, jakie wy- 
tworzyło nieuwzględnienie żadnego z po- 
stulatów Związku, a w szczególności jed- 
norazowej zapomiogi, a które w niektó- 
rych miejscach wyraziły się w postaci sil- 
nego parcia do strejku. 

Konferencja odbyła się o godz. 3-ej 
popoł. Brali w niej udział trzej członkowie 
Prezydjum Z. Gł, a mianowicie: prezes 
kol. Szczurek, vice prezes kol. Godusław- 
ski i sekretarz Stangreciak. 

W chwilę po przybyciu wymienionej 
naszej delegacji sekretarz p. Ministra za- 


- Dru 


ców (jako poważną, grupę ideową i mate- | i telegr. osłabło znaczhie od czasu ob 


rjainą Obozu Pracy) a Rządem Marszałka 
Piłsudskiego. Oplwać, błotem i kłamstwem 
obryzgać, ośmieszyć w opinji publicznej 
naszych przywódców, jako warunek wstę- 
pny zwycięstwa jutrzejszego naszych prze- 
ciwników. 

Specjalne zadanie ma- do spełnienia 
gwardia tych wytwornych dywersan- 
tów obozu przeciwnego. Jej ataki ma- 
ją na celu skompromitowanie szefa insty- 
tucji pocztowej i udzielenie POcY trzem 
swoim grupom dywersyjnym. Używa tro- 
jakich sposobów: propagandy, biernego 
oporu i sabotażu. 

O tem, jak się tę propagandę uprawia, 
świadczy następująca informacja, nadesła- 
na do nas z Poznania: „na święcenie 
sztandaru secesjonistów w Poznaniu w 
dniu 1 maja b. r. był obecnym p. Urbański 
w asystencji pp. Haasa i Puziego. Urbań- 
ski pozostawał nawet na zabawie do go- 
dziny 3-ej rano. W czasie zabawy przeko- 
nywał p. Haas wszystkich tam obecnych 
secesjonistów, że do obecnego Zarządu 
Głównego nikt zaufania mieć nie może i w 
niedługim czasie Związek nasz całkowicie 
upadnie. Jest rzeczą zrozumiałą, że takie 
oświadczenie p. Haasa, jako kierownika 
biura prezydjalnego Dyrekcji poczt w Po- 
znaniu, dodaje secesjonistom ca do 
dalszych ordynarnych napaści na osobę 
prezesa kol. Szczurka”! 

W Bydgoszczy zaś kolportuje personel 
wydziału osobowego 'ekcji poczt wia- 
domość, otrzymaną z Ministerstwa Poczt, 
jakoby minister poczt obraził się na Zwią- 
zek za to, że ten wpakował go w aferę 
ficznikową!! 
sposób, stosowany przez gwar- 
dję, to bierny opór. Dla nikogo z personelu 
admi jnego a również i dła nas nie 
jest tajemnicą, że tempo pracy w Mini- 
sterstwie, a zatem i w Dyrekcjach poczt 


meldował, że zgłosiła się delegacja Związ- 
ku Niższych pracowników pocztowych, 
która również pragnie złożyć pewne 
oświadczenia w sprawie poprawy bytu. 
Wobec tego Pan Minister polecił, aby do 
gebinetu poproszono również i delegację 
tegoż związku, t. j. secesji. Delegacja ta 
jawiła się w ilości 8 osób z pp. Stani- 
sławskim i Ilczukiem na czele. 

Z upoważnienia Prezydjum Zarządu 
GŁ. kol. Stangreciak przedstawił szczegó” 
łowo p. Ministrowi sytuację, jaka wytwo- 
rzyła się z powodu nieuwzględntenia po- 
stulatów Związku oraz oświadczył, że 
stan rozgoryczenia jest tak silny, że nale- 
ży obawiać się wybuchu bezrobocia na 
pocztach, telegrafach i telefonach. 

W odpowiedzi p. Minister oświadczył, 
że Rząd bardzo poważnie myśli o zasad- 
niczem poprawieniu uposażeń i 
pracowników państwowych, ale jeszcze 
nie teraz, gdyż obecnie jest to jeszcze nie- 
możliwe. 

Również o doraźnej poprawie bytu dla 
pocztowców t. į. o wypłaceniu bezzwrot- 
nej zapomogi nie może być mowy, gdyż 
stanowiłoby to precedens w stosunku do 
innych pracownikow państwowych a teraz 
wielkich kwot Rząd wydatkować nie 
może. 

Natomiast, oświadcza dalej p. Mini- 
ster, uzyskałem zgodę na to, aby zrewido- 
wać uposażenia pocztowców do innych 


resortu przez Ministra Miedz.ńskiego. 
ji tego zjawiska trze 
otwarcie stwierdzić, że jedną z nich je: 
brak programu prac władz zarządu poc! 
towego 1 czynnika koordynuiącego zbioro 
wy wysiłek kilkuset referentów i radców, 
czynnika, nadającego w imieniu i w zas 
stępstwie politycznego ministra poczt, ki 
runek, kolejność i tempo zalegających do 
załatwienia spraw fachowych. 
u Drugą jednak przyczyną tego zastojd 
jest bierny opór gwardji przeciwnej, 
nywany konsekwetnie według de 
rej a wypróbowanej: nie my pon: 
powiedzialność, a ten kto ją pont 
będzie skompromitowany. 


urlopów wypoczynkowych 
nie będą m być dotrzymane z powod: 
braku kredytów na siły zastępcze, że pro- 
gram inwestycyj budowlanych nie będzie 
uruchomić 


dywersji zw 

czas skonsolidowany — niechaj nikt nie 
wątpi, jak i my nie wątpimy, że idea pań. 
stwowa Marszałka, w tei chwili przez mi- 
nistra Miedzińskiego reprezentowana. bę. 
dzie w resorcie pocztowym najzupełniej 
„ bez po jących 


DRZWI 


Paweł Szczurek. 


pracowników państwowych np. kołeja- 
rzy. 


i bez tego, a żadne uchwały wiecowe sta= 
nowiska Rządu zmienić nie mogą. 
Odpowiedział Prezes Związku kol. 
Szczurek, który oświadczył, że mie moż- 
na mówić, że wypłacenie zapomogi dla 
pocztowców będzie precedensem dla in- 
nych, gdyż na odwrót pocztowcy widzą 
dla siebie precedens w tem, że inne resor- 
ty wypłaciły swoim pracownikom zapo- - 
mogi lub renumeracje, 
Po wymienionej konferencji z naszym 
Związkiem p. Minister w naszej ohecno- 
ści oraz w obecności pana dyrektora de« 
partamentu ogólnego zapytał przedstawi- 
cieli secesji co mają do p dzenia, 
Wówczas p. Stanisławski oświadczył, 
że ponieważ ze słów p. Ministra widzą, 
że Rząd stara się o poprawę bytu pocz 
towców, strejkować nie będą, a naodwrót: 
będą się strajkującym przeciwstawiać. 
Wobec takiego oświadczenia Związku 
Niższych  Funkcjonarjuszy p. minister 


| naszej obecności podziękował im za 
tak lojalne stanowisko. 
* 
Wieczorem tegoż dnia odbył się wielki 
ec pracowników poczt i telegr. z całej 
Przed wiecem  secesjonisci 
puścili prowokacyjn odezwy, a w któ- 
ch bałamucą członków, że zamieszki 
jk chce wywołeć p Szczurek dła 
h osobistych celów. 
Skoro Zarząd Główny złożył sprawoz- 
danie oraz zawiadomił zebranych na wi 
Cu o stanowisku przywódców secesji i zde- 
 maskował cel prowokacyinych ulotek. na 
Sali powstało mesłychene oburzenie tak. 
e Stanisławski który na saii był obecn 
musiał czemprędzei chyłkiem ją opuścić, 
 fdyż jego właśni członkowie nawet zajęli 


W rezultacie obecni na sali secesjoni- 
ci złoży} na piśmie oświadczenie. że na- 
chmiast wypisują się z secesji i wstępu- 
do ogóinego Zwiazku. 
Sam wiec miał charakter bardzo po- 
- Ważny i jednolity, i w silnym nastroju wy- 
f; jący całkowite zaufanie i poparcie 
3 ządowi Głównemu. 
4 W uchwalonej rezolucji zebrani toma- 
z się od Zarządu Głównego uchwalenia 
1 przeprowadzenia strejku. 


%* 

__ W tym samym dniu t. j. 14 «wie*nia 
Dz? +. Prezydjum Zarz. GL odbyło 1 

z Blokiem Związków koinunsac 
nych, poczem Blok wydał do prasy komu- 
y t treści następującej: r 


- KOMUNIKAT BLOKU ZWIĄZKÓW 


KOMUNIKACYJNYCH 
Blok Związków Kounikacyjnych na 
_ posiedzeniu w dniu 14 kwietnia r. b. za- 
 stanawiając się nad sytua ją wywołaną 
li z Rząd wśród pracowników poczt, ie- 
fów i telefonów peg jednomyśl- 
z nie następującą uchwałą: 
Blok przyjmuje do wiadeniości oświa-- 
__ czenie tawicieli Zwiazku Pracow- 
ników Poczt, Telegrafów i Telefonów, iż 


-stulatów — mimo, iż ze strony przedsta- 
wicieli Rządu wielokrotnie udziziano już 
obietnic, że postulaty te będą uwzględnia- 
one, i mimo. że nader dodatnie wyniki 
eksploatacji y zezwalają w zupełno- 
 Ści na zaspokojenie słusznych żądań pra- 
= cowników pocztowych — nastrój wśród 
as pocztowców w całym kraju zaognił 

do tego stopnia, iż lada chwila grozi 

~ wybuch strajku demonstracyjnego w tem 
© przedsiębiorstwie państwowem, 


Blok stwierdza, iż wina za ewent. wy- 
A strajku demonstracyjnego oraz dal- 
_ sze konsekwencje, które z proklamowania 
U tego strejku w przyszłości wyniknąć mo- 
fa. spada całkowicie na Rząd. który mimo 
_ Wykazanych wielokrotnie realnych możli- 
wości, żądań pracowników pocztowych 
iwzględnić nie chce, a udzielanych przez 
swoich członków obietnic nie spełnia, 
| Blok wyraża swoją solidarność z akcją 
pocztowców, oraz zapewnia ich. iż na wv- 
dek zaostrzenia się sytuacji, gdyby 
Sy w związku z podjętą akcją zamie- 
zał stosować wobec walczących o po- 
Prawę bytu 


PG COZEDCA 


Blok wystąpi w formie stanowczej w o- 
bronie ÓW pocztowych i ich 
słusznych żądań. 


KONFERENCJA Z P. WICEPREMIE- 
REM BARTLEM, 


(Komunikat, rozesłany przez Prezydjam Związku 
do prasy warszawskiej) 


Dnia 22 kwietnia p. Wicepremjer Bar- 
tel przyjął delegację Do GŁ w osobach 
kol. Szczurka, Goduslawskiego i Stangre- 
ciaka. 

Delegacja oświadczyła p. Wicepremje- 
rowi, że wśród personelu szerzy się nie- 
słychana nędza doprowadzająca ludzi do 
rozpaczy, gdyż z dnia na dzień drożyzna 
wzrasta, pracownicy brną w coraz więk- 
sze długi, z których niema żadnego wyi- 
ścia. Pracownicy widzą że ich najsłusz- 
niejsze postulaty nie są brane pod uwagę 
zniechęcają się zupelnie do pracy, do wia- 
ry o poprawę stosunków i żądają coraz 
€nergiczniej ogłoszenia strejku. OQświad- 
czyliśmy dalej, że wrzenić jest tak silne, 
że już przed świętami W'elkiej Nocy 
o mało co nie doszło do wybuchu i że tyl- 
ko z wielkim trudem udało się w pewnych 
miejscowościach nakłonić do uspokojenia. 
Wobec tego delegacja przychodzi aby po- 
informować o tym stanię rzeczy i dowie- 
dzieć się jakie jest ostatecznie stanowisko 
Rządu odnośnie do postulatów pocztow- 
ców, a w szczególności do jednorazowej 
zapomogi. j 

W odpowiedzi p. Wicepremjer zawia- 
domił, że stanowisko Rzadu nie uległo 
zmianie. Rząd vznaie że płace są za ni- 
skie i że pocztowcy są pokrzywdzeni w 
stosunku do innych pracowników pań- 

jednak względy ogólno pań- 

stwowe jeszcze na poprawę 
położenia  funkcjonarjuszów państwo- 
wych. ża PR |. wicepremier z 
uśmiechem, panowie loryzują te spra- 
wy, gdyż w dniu wczorajszym Związek 
Pracowników Pocztowych na 


znacznie 
sze niż panowie to przedstawiacie. Dalej 
p. Wicepremier oświadcza. że Rząd strej- 
ku się nie ulęknie; ani groźba strejku, ani 
sam strejk nie wpłynie na decyzję Rządu, 
a gdyby strejk rzeczywiście miał się roz- 
począć, to uprzedzam że będziemy łamać 
go za wszelką cenę, bez żadnych senty- 


mentów. 
Następnie rozwinęła się dyskusja 
szczegółowa, w której p. Wicepremier 


uzasadnił stanowisko Rządu a delegacja 
w dalszym ciągu swoje postulaty. Między 
innymi podnosiliśmy sprawę przeszerego- 
wania, należytości ubocznych į t. p. Co do 
tych spraw p. Wicepremier oświadczył, 
że w porozumieniu z Ministrem Poczt 
sprawę tę polecił zreferować swoim 
urzędnikom z Rady Ministrów i szczegó- 
łowo dyskutował z delegacją na ten te- 
mat. 

Zapytany konkretnie kiedy nareszcie 
można spodziewać się poprawy położenia, 
p. Wicepremjer odpowiedział, że będzie 
to zależało od tego czy Rząd zechce przy- 
jąć pożyczkę zagraniczną co się zdecydu- 
je w połowie maja. oraz od tego czy uro- 
dzaje będą zapowiadać się pomyślnie czy 
też, niepomyślnie. Nie ustępując delegacja 


jakiekolwiek represje — | w dalszym ciągu nasiawała na doraźne 
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przyjście z pomocą personelowi. przyczem 

p. Wicepremier już na odchodnem powie- 

dział. że jeszcze raz pomówi w tej spra- 

wie z p. Ministrem Poczt i Telegrafów. 
%* 


Powyższej treści komunikat o przebiec- 
gu i wyniku konferencji z p. Wicepremie- 
rem rozesłaliśmy do dzienników war- 
szawskich, które go też odpowiednio zu- 
żytkowały. 

Redakcja „Robotnika” ogłosiła ten 
nasz komunikat w całości, a na końcu do- 
dała od siebie notatkę następującej treści: 

„P. Bartel wyspecjalizował się na 
swym fotelu ministerialnym w swoich ma- 
nierach, z któremi przeidzie do historji ja- 
ko jedynym tytułem do „sławy”. 

Ale nas tu bardziej obchodzi stanowi- 
sko Rządu „Pracy“ do ludzi pracy, w tym 
wypadku do pracowników poczt, telegra- 
fów i telefonów. Otóż p. Bartel przyznaje, 
że pracownicy ci pobierają niskie płace, 
niższe od innych pracowników państwo- 
wych, a jednocześnie powołując się na ia- 
kąś enpeerowską organizacyjkę, zarzuca 
delegacji „koloryzowanie sprawy”. Jest 
to poprostu naiśrawanie się z biedy ludz- 
kiej! Dlaczego jedynie los pocztowców ma 
być zależny od pomyślnego urodzaju? Oby 
nas Bóg uchronił od urodzaju takich pa- 
nów Bartlów!” 


* 

Rozumiemy, że p. Wicepremier mógł 
się czuć dotknięty tą notatką „Robotni- 
ka”, gdyż zawiera ona Faak par- 
tji politycznej na jego osobę. Ale uważa- 


S., może być rzeczywiści a 
a, m : rz ie p. wicepremie- 
rowi wygodniej i praktyczniej okazać swój 
gniew Związkowi Pocztowców. niż P, P. 
S., ale wątpimy, czy szukanie kozła of'ar- 
nego w postaci Związku Pocztowców było 
rzeczą rozważną. 

W obronie przed atakiem „Robotnika” 
p. wicepremier zwołał w dniu następnym 
konferencję prasową, w wyniku której 
niektóre dzienniki warszawskie podały 
wiadomość, jakoby nasz komunikat o prze- 
biegu i wyniku naszej z nim konferencji 
był niezgodny z istotnym stanem rzeczy. 

Świadomi następstw. jakieby dla nas 
wyniknąć mogły na wypadek, gdybyśmy 
informowali prasę i naszych członków 
inaczej, niż się rzecz miała na owej kon 
ferencji, oświadczamy uroczyście że: 

1) komunikat nasz był zgodny z praw- 


2) nie mówiliśmy p. Wicepremjerowi 
jakoby poczciarze dopłacali do swych po- 
sad (choć i to nie byłoby przesadą, bo 
wielu pocztowców zmuszonych jest zara- 
biać postronnie na swe i swych rodzin 
utrzymanie), natomiast mówiliśmy, że 
pocztowcy są wskutek niedostatecznego 
uposażenia tak zadłużeni, że na pierwsze- 
go, po otrzymaniu płacy, wypadnie n'e- 
którym nawet dopłacić do otrzymanej go- 
tówki, abv móc spłacić zaległe raty za po- 
brane towary. Gdy p Wicepremier za- 
znaczył, że to nie może być prawdą, i że 
każe to sprawdzić w listach płacy, zapro” 
ponowaliśmy mu. aby jako dowód, polecił 
przedstawić sobie listę płacy z urzędu 
pocztowego Warszawa 2 z dnia 1 kwiet- 
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nia b. r. oraz wymieniliśmy mu nazwisko 
funkcjonayjusza, u którego taki wypadek 
zachodził, Ponadto z ustawą uposażeniową 
w ręku wyliczyliśmy, jaką sumę płacy 
miesięcznej otrzymuje _ funkcjonarjusz 
pocztowy XVI grupy, (a takich jest w Poł- 
sce przeszło 2 tysiące), 

3) zarzucając nam koloryzowanie spra- 
wy p. Wicepremjer oświadczył nam, że 
„wczoraj” była u niego delegacja Zw, niż- 
szych funkcj. pocztowych i od niej wie, 
te tak źle, jak to mu przedstawiliśmy, nie 
jest między niższymi funkcjonarjuszami 
pocztowemi, 


W drugim dniu obrad plenarnego po- | 
siedzenia przystąpiono na wstępie do 
ustalenia miejsca i terminu IX-go Zjazdu 
delegatów kół miejscowych Związku, 

Wszyscy mówcy podnosili zgodnie, że 
terminy dotychczasowych kongresów wy- 
padały bardzo niefortunnie, ponieważ li- 
piec jest miesiącem urlopowym i w tym 
czasie najtrudniej jest imieniem Zjazdu 
przedstawiać postulaty, gdyż parlament 
jest nieczynny, a w Rządzie i Minister- 
stwie większość osób decydujących znaj- 
duje się na wywczasach. 

Pozatem upały lipcowe nie sprzyjają 

prowadzeniu tak forsownych obrad jakie- 
mi są zwykle obrady dorocznego Zjazdu 
delegatów i dlatego też należy przesunąć 
zwołanie Zjazdu na termin wcześniejszy 
lub późniejszy. 
W dalszej dyskusji uznano, że weze: 
kniejszy termin zwołania Zjazdu nie jest 
wskazany ze względu na to, że obecnie 
rozpoczęły się konferencje pomiędzy Mi- 
nisterstwem a Związkiem w celu uzgod- 
nienia pragmatyki służbowej, która we- 
dług zapewnień Pana Ministra ma być 
wydana w najbliższych miesiącach. Nie 
byłoby więc pożądanem zwoływanie Zjaz- 
du w czasie wymagającym skupionej 
i spokojnej pracy Zarządu Głównego. 

Należy więc w tym roku zwołać kon- 
gres po ferjach letnich a następnie ustalić 
go raz na zawsze na wiosnę, nie później 
jak w marcu. 

W rezultacie dyskusji uchwalono na- 
stępujący wniosek kol. Tabernackiego 
z Poznania: 

Plenarne posiedzenie Zarządu Głów- 
nego ustala odbycie IX-go Zjazdu Delega- 
tów Związku w Warszawie w pierwszej 
połowie miesiąca września r. b. 

Następnie dyskutowano nad stosun- 
kiem administracji do organizacji w po- 
szczególnych Okręgach Dyrekcyjnych, 

dyskusji stwierdzono. że najwięk- 
sza dysharmonja pod tym względem panu- 
je w Okręgach Wileńskim i Poznańskim, 
gdzie Prezesi Dyrekcji dają ton całej tam- 
tejszej administracji pocztowej do nie- 
sprzyjania i przeszkadzania działalności 
Związku. Ta niczem nieuzasadniona nie. 
nawiść do Związku posunięta jest tak da- 
leko, że w niektórych Okręgach nie zwo- 
łuje się nawet Rad Dyrekcyjnych, aby w 
ten sposób niedopuścić do jakiejkołwiek 
ingerencji Związku. 

Nie można tego powiedzieć jednak 
o M. P. i T., gdzie, szczególniej w ostat- 
nich czasach Związek jest należycie doce- 
niany, 


szenia przez 
Rad Dyrekcyjnych. 


P.0.C.ZP.Ą 


4) mimo nalegań i próśb, aby dla uspo- 
kojenia pocztowców podał nam termin 
i przybliżoną wysokość zamierzonej ogól- 
nej podwyżki uposażenia, p. Wicepremier 
konkretnej odpowiedzi nie udzielił lecz 
uzależnił termin i wysokość podwyżki płac 
od tego, czy rząd przyjmie pożyczkę pań- 
stwową i czy urodzaj będzie zadawalnia- 
jący. 

Ponieważ w dniu następnym po naszej 
konferencji p. wicepremjer wobec przed- 
stawicieli prasy i w związku z naszem sta- 
nowiskiem określił termin podwyżki płac 
urzędniczych na miesiąc lipiec b. r. a jej 


Główmneśo 


W sprawie tej uchwalono dwie nastę- 
pujące rezolucje: 

I. Ponieważ stosunek władz admini- 
stracyjnych do Związku jest nieraz wrogi, 
a w rzadkich jedynie wypadkach życzii- 
wy, po części zaś — obojętny, Plenarne 
posiedzenie Z. Gł wzywa Prezydjum, aby 
w porozumieniu z M, P. i T. dażyło do 
usunięcia tego rodzaju stanu rzeczy, który 
odbija się ujemnie na całokształcie spraw 
pocztowych. Należy przytem zważyć, że 
wszystkie Zarządy Okręgowe w interesie 
dobra społecznego życzą sobie nawiązania 
jaknajlepszych stosunków í idą w tym 
kierunku po linji jak najdalej idącej dobrej 
woli. 

II. Plenarny Zarząd Somi Ciar 

ię jaknajszybsregn opracow: i ogło- 
z, Mag M P.iT. regulaminu dla 


Z innvch spraw orśanizacvinych poru- 
szano sprawę cza soboty pikes: 
ch pozazwiazkowych wvdawnictw za- 
He weryfikacii i stabilizacji funk- 
cjonarjuszów pocztowych, a w szczegól- 
ności na Górnym Śląsku, gdzie sprawy te 
stoją nailatalniej. — snrawę przeszerego- 
wania pocztowców zgodnie z $ 74 ustawy 
uposażeniowei i t. p. W sprawach tych 
uchwalono do każdego poszczeńólneśo 
punktu odpowiednie rezolucje, z których 
ważniejsze podaiemv poniżej 
 %* 
Rezolucja w sprawie organów nieza- 
leżnvych: > 
P!enarne posiedzenie Zzr”zdu Główne- 
fo stwierdza, że wydawanie w poszcze- 
gó'nvch okresach oróanów niezależnych 
jest dla jednolitości i siły organizacji nie- 
pożzdane, śdyż wymienione organa pro- 
wadzą politykę niezgodną z interesami ca- 
lej organizacii. Ze wzgledu na wymienio- 
ne e Mirige Zwiazku tykati is ać] 
stkie ządy ręsowe, 
Miejscowych oraz wszystk'ch członków 
Związku do niepopierania zawodowych 
organów niezależnych. 
* 


Rezolucja w sprawie zweryfikowania 
pocztowców górnośląskich: 

Plenarny Zjazd Zarządu Głównego 
wzywa Prezydjum do przeprowadzenia 
sprawy weryfikacji pocztowców na Gór- 
nym Śląsku, ponieważ jedynie tam pocz- 
towcy nie zostali zweryiikowani, 

* 
Rezolucja w sprawie stabilizacji: 
Pienarne posiedzenie członków Zarzą- 


! du Głównego wzywa Prezydjum do po- 
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wysokość na 25 procent, należy wniosko< 
wać, że mógł to samo oświadczenie zł 
żyć naszej delegacji, Gdy zaś złożył je 
dniu następnym, na specjalnej „ad hoc" 
konferencji prasowej, i na skutek alar- 
mów strajkowych i ataków w prasie, to 
należy wnioskować, że zmusiła go do te- 
go stanowcza postawa naszego Związku 
i Bloku Związków Komun acyjnych. Nie 
jestlo pierwszy wypadek, że Związek. 
Pocztowców spełnił rolę awangardy wi 
akcji o poprawę bytu ogółu funkcjonarju- 
szów państwowych. 


-cie pienarme posiedzemie Zarzadu 


(Dokończenie) 


czynienia energicznej i bezzwłocznej akcji 
celem jaka doznaje ustabilizowa- 
nia pozostałych nieustabilizowanych jesze 
cze urzędników administracyjnych w Mi- 
nisterstwie Poczt i Telegrafów oraz Dy- 
rekcjach okręgowych, niezależnie od pro- 
wadzenia akcji w kierunku opracowania 
i ogłoszenia przez Rząd pragmatyki służe 
bowej. 

3% 


Rezolucja w sprawie potrącania skła- 
dek członkowskich: - 

Wzywa się Prezydjum do 
nia się z M. P. i T, w sprawie zmi: pò 
stanowień o potrącaniu składek człon- 
kowskich w tym kierunku, aby nie po- 
trzeba było corocznie przedsta noe 
wych wykazów członków, lecz aby złożone 
podpisy wyrażające zfodę na gcanie 
składek były ważne jak długo "osoba 
jest członkiem Związku. i 3 

* 


Na tem obrady poranne zakończono i 
zarządzono przerwę obiadową, 


* 


Po przerwie obiadowej na „porządku 
dziennym znalazła się pragmatyka służbo= 
wa t j. ustalenie wytycznych w związku 
z wejściem w okres realizacji projetku 
związkowego pragmatyki. 

W tej części obrad Zarządu Głównego 
brał również udział Generalny inspektor 
poczt p. Czaykowski, który z polecenia p. 
Ministra opracowuje projekt pragmatyki 
służbowej. P. insp. Czajkowski przysłuchi« 
wał się tej części obrad oraz wyrażał w pe- 
wnych częściach dyskusji swoje osobiste 
przekonanie. A 

Po odpowiedniej wymianie myśli, Zjazd 
Zarządu Głównego uchwalił jednogłośnie 
następującą rezolucję: > 
- - Rezolucja w sprawie pragmatyki służe 
bowej: s 

Plenarny Zarząd Główny przy udziale 
prezesów kół okręgowych i członków ko- 
misji rewizyjnej, w dniu 11 kwietnia 1927 
r. stwierdza, że: 
pragmatyka służbowa dla personelu poczt 
i telegrafu 

1) winna być odrębna, 

2) winna obejmować ogół personelu 


wych i służby ruchu, 
3) winna być wydana drogą rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, i 


a) stosunek służbowy personelu jest 
, Publiczno - prawny, pracownicy 
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poczt i telegratów są urzędnika- 
mi państwowymi, 

} wspólne postanowienia dla wszy- 
stkich grup personelu, 

c) personel administracyjny poczt i 
telegratów winien się składać z 
urzędników ruchu, odpowiednio 
do tej gałęzi służby kwalifikowa- 
nych, W tym celu należy utwo- 
rzyć stałą akademję pocztową z 
dwuletnim okresem nauczania, 

d) awans OCZY K VIII 
grupy uposażenia łącznie, 

e) prawo do należności ubocznych, 

i) prawa personelu poczt i tele- 
gralów nie mogą być mniejsze 
czy szczuplejsze niż funkcjona- 
rjuszów państwowych, objętych 
ustawą o państwowej służbie 


cywilnej. b 

Ponadto uchwalono zalecenie dla Pre- 
zydjum aby przy układaniu poszczególnych 
artykułów, dążyć do skasowania nainiż- 
istna t. į XVI i XV, tak, aby niższy 

n! arjusz pocztowy rozpoczynając 
stałą służbę znajdował się odrazu w XIV 
st. służbowym, 

(W sprawie tej Prezydjum Z. Gł. kon- 
ferowało kilka dni temu w M. P. i T. í otrzy- 
mało zapewnienie miarodajnych czynni- 

ów, że zniesienie pom st, jest do 
przeprowadzenia). Przyp. Red. 
%* 

Po zakończeniu dyskusji nad pragma- 
tyką służbową i uchwaleniem wyżej przy- 
toczonych rezolucyj przystąpiono do obrad 
nad sprawą zakupu domu we Lwowie i 
rozważania sprawy domu w Warszawie. 

Po zreferowaniu sprawy zakupna do- 
mu we Lwowie zastanawiano się co uczy 
nić z domem w Warszawie, gdyż ustaliła 

-się jednozgodna opinja, że dom ten na sie- 
dzibę organizacji absolutnie się nie ie. 

W sprawie tej uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucję: 

lenarne posiedzenie Zarządu Główne- 

Ę uchwala obecny dom związkowy w 

arszawie sprzedać względnie zamienić 

za dopłatą i kupić nowy dom bardziej od- 
powiedni dla życia związkowego. 

» 


* 

„ Następnie przystąpiono do punktu osta- 
tniego: wolne wnioski, przyczem uchwalo- 
no szereg aktualnych wniosków zmierzają- 
cych do naprawy warunków naszego urzę- 

owania a m. in.: 

` Wniosek o wynagrodzeniu za godziny 
nadliczbowe, skasowanie urzędowania w 
działach pocztowych w niedzielę 1 świeta, 
zwolnienie listonoszy wiejskich od obo- 
wiązku doręczania paczek adresatom, 
PE „dodatku mieszkaniowego na 

omorzu w Poznańskiem i na Górnym 
Śląsku tak samo jak i w innych dzielnicach 
kraju, zwolnienie od podatku komunalne- 
p pia 77 ia Er Si p: 
Pozna lego i órnego Śląska, gdyż 
gdzieindziej nikt tego nie płaci, powiększe- 
5 Re etatów w szeregu urzędów pocztowych 

itp. 

„Niezależnie od tego uchwalono nastę- 
pujące wnioski charakteru ogólnego: 

Wzywa się Prezydjum do starań o prze- 

prowadzenie rozporządzenia aby przy 
rzyjmowaniu sił zastępczych na czas ur- 
lopów i wogóle sił służbowych, uwzględ- 
niać w pierwszym rzędzie członków rodzin 
pracowników pocztowo-telegraficznych. 


3% 
„ Plenarny Zjazd uchwała, aby zakupno 
omów uzdrowiskowych przeprowadzić w 


% górach i nad morzem (Sfinalizowanie akcji 


PO O Z TA 


komitetu budowy uzdrowisk przy Z. GŁ 


Przyp. Red.). 

pipia uchwalono rezolucję w spra- 
wie t zw. „komisji lotnych” następującej 
treści: 

Utworzenie lotnych komisji rewizyj- 
nych, które nadużywając nadanego im pra- 
wa służbowego przeprowadzają rewizje 
osobiste wśród personelu, bez należytych 
ku temu powodów, oburzyło cały ogół pra- 
cowników poczt, telegratów i telefonów, 
który podkreśla antykonstytucyjność za- 
rządzenia i moralną krzywdę, którą im się 
w ten sposób wyrządza, 

Wobec powyższego Plenarny Zarząd 
Główny Związku 'wiada się w stosun- 
ku do wymienionych komisji lotnych nega- 
tywnie i upoważnia Prezydjum do przeciw- 


EP 

stawienia się ich istnieniu i metodom, gwat. 

sm swobody obywatelskie pracowni, 
w. 


Po wyczerpaniu porządku obrad, koł, 

zes Szczurek jako przewodniczący zam- 
= posiedzenie, dziękując zebranym za 
wytrwałość i energję okazaną w pracy or- 
ganizacyjnej, oraz oświadczył imieniem 
Prezydjum, że Prezydjum Z, Gł. nie prze- 
stanie w dalszym ciągu zabiegać o popra 
wę bytu pracowników, tak pod względem 
materjalnym jak również i służbowo-praw= 
nym, pomimo tych wszystkich trudności 
jakie napotykać będzie na swej drodze. 

Obrady zakończono o godz. 1-ej po poł 
nocy. 


= 


Jotes. 


DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ MIEJSCOWYCH OKRĘGU WILEŃSKIEGO. 
23 stycznia 1927 r. 


Siedzą od lowej; Miksza Stan. — Wilejka; Wyczółkowski Roman — Wilao Dyrekcja, Śnieżka 


Aleks — Wilno 2; Sokołowski Henryk — Wilno 1; 
— Wilno t; Pałezyński Edw ard — Wilno 1; Szaciłło Wład. — Brześć n/B 1. 


Testewicz Marce! 


Stoją od lewej: Skóracz Bolesław — Wilno 1; Ma 
m. — Slonim; Olszewski Fugenjusz — Wilno 1; 
Edward — Wilno 2; Cholewa Ludwik — Wilno; 


gowego; Gaz! 


Stangreciak Józef — sekr. Zarz. Głównego; 


jewicz Edward — Wilno 1; delegat z Koła 
linowski Kazimierz — Wilno 1; Rakowicz 
żdżyński Stefan — Wilno, prezes Zarz. Okrę= 


awet — Wilno Dyrekcja; Bulhak Aloks. — Baranowicze; Pogonowski Woj- 


ciech — Grodno; Stankiewicz Henryk — Pińsk; Trzaska Adolf — Wolkowysk, 


Oszczescosmm w odpowiedzi 


Zarząd Główny otrzymał telegram na- 
stępującej treści: 

Walne Zgromadzenie Koła Miejsco- 
wego Lwów 2, odbyte 8 maja 1927 uzna- 
jąc pełne poświęcenie kolegi prezesa 
Szczurka wyraża mu pełne zauianie i po- 
dziękowanie za dotychczasową pracę, 
a wyraża pełne oburzenie niecnym 
oszczercom, którzy starają się powadę 
jego naruszyć. Zaznaczamy, że z całą so- 
lidarnością stoimy przy nim w walce o po- 
prawę bytu i godne stanowisko pracow- 
nika pocztowego. 

Koło miejscowe Lwów 2, Weiss—prezes. 


O tem, że wszystkie Koła miejscowe 


20.000-na organizacja pocztowców  stoł 


| w zwartym szeregu przy Zarządzie Głów= 


nym i aprobuje bez zastrzeżeń taktykę > 
Prezydjum Związku — przekonywują nas 
sprawozdania Kół miejscowych i okręgo- 
wych, tudzież uchwały, jakie masami 
otrzymujemy. Koło Lwów 2 jednak jest 
pierwszem, które zareagowało doraźnie 
na oszczerczą kampanię, jaką wszczęła 
secesja  „niższych” Teo Prezydjum 
naszej organizacji, ie wątpimy, że 
wszystkie Koła miejscowe i okręgowe za- 
reagują również doraźnie—jak Lwów 2— 
na szłurm przeciwnika do naszej organi- 
zacji. A taka masowa demonstracja bę- 
dzie  najwłaściwszą odpowiedzią i 


i Zarządy /dkręgowego, a zatem cała | oszczerców. 


POCZTA 


Komercjalizacja pocziw 


Rozmowy na temat reorganizacji poczty 
na zasadach bandlowych są w sferach 
pocztowców i sferach rządowych coraz 
powszechniejsze. Są to jednak rozmowy 
naogół jałowe. prowadzone z pewnem lę- 
kiem, niedowierzaniem, jak to zwykle by- 
wa, gdy idzie o rzecz zasadniczą ogólno- 
państwowego znaczenia. a mało kto zdaje 
sobie jasno sprawę jak ta rzecz ma być 
właściwie postawiona i zdecydowana. 

Zagadnienie komercjalizacji poczty nie 
jest w świecie rzeczą nową. są bowiem już 
wzory gotowe w kilku państwach europej- 
skich. Raczej jesteśmy w Polsce w tym 
kierunku mocno zdystansowani i trzeba 
imać się tego problemu jaknajrychlej, aby 
dotrzymać tempa innym krajom. Byłoby 
jednak niedobrze, gdybyśmy chcieli w 
Polsce wprowadzić żywcem wzory zagra- 
miczne, gdyż każda forma ustroju instytu- 
cji państwowych winna być przystosowa- 
na do warunków wewnętrznych danego 
kraju. A zatem mamy ustalić własną for- 
mę. Tu jednak na poważne 


Rozporzęącdzemie Prezydemia Rzeczypospolitej 


© utworzeniu przedsiębiorstwa państwowego poczt, telegratów, telefonów i radjokomunikacji 


Na zasadzie art. 44 ust. 6 konstytucji 
i ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. o upo” 
ważnieniu Prezydenta ,politej 
do wania rozporządzeń z mocą usta- 
wy (Dz. U. R. P. Nr. 78 p. 443) postana- 
wiam co następuje: 


ROZDZIAŁ I 


Nazwa, siedziba i zakres działania 
przedsiębiorstwa, 
Arat. 1. 


Celem wykonania zastrzeżonego Pań- 
stwu z mocy ustawy z dnia 3 czerwca 
1924, o poczcie. telegrafie i telefonie (Dz. 
U. R. P. Nr. 58 poz. 584), wyłącznego 
prawa zakładania utrzymywania i eksplo- 
atacji urządzeń pocztowych, telegraficz- 
nych i telefonicznych i rodjokomunika- 
cyinych — ustanawia się przedsiębior- 
stwo państwowe pod nazwą: „Poczta, Te- 
legrai, Telefon i Radjokomunikacja”, pod- 
ległe Ministrowi Poczt i Telegrafów, zor- 
ganizowane i prowadzone podług zasad 
handlowych, z uwzględnieniem potrzeb 
Państwa i interesów gospodarstwa spo- 
łecznego. 


Art. 2. 


Przedsiębiorstwo państwowe „Poczta, 
Telegraf, Telefon i Radjokomunikacja” 
(P. T. T. R.) jest samodzielną osobą praw- 
ną z siedzibą w st. m. Warszawie. 


Art. 3. 


W celu wykonywania uprawnień, wy- 
nikających z artykułu 1-go niniejszego 
rozporządzenia — wydziela się z ogólne- 
go majątku państwowego część majątku 
ruchomego i nieruchomego, przeznaczoną 
do użytku obecnego Zarządu Pocztowego, 
względnie nabytą przez tenże Zarząd, 
i oddaje się jako majątek specjalny pod 
*wyłączny zarząd i eksploatację — przed- 


przeszkody.jak brak doświadczenia współ- 
czesnego społeczeństwa polskiego w spra- 
wach państwowych, a więc lęk przed de- 
cyzją, brak konsolidacji społecznej i brak 
programu prac państwowych w dziedzi- 
nie poczty i telegrafu. 

Gdy chodzi o pocztowców, to przeważ- 
na ich część, a mianowicie ta, która po- 
czuwa się do odpowiedzialności za stan 
i sprawność poczty, nie będąc w zasadzie 
przeciwnikiem komercjalizacji poczty, 
obawia się jednocześnie, czy komercjali- 
zacja nie pociągnie ujemnych dla persone- 
lu pocztowego skutków (charakter służ- 
bowy. uposażenie, emerytura i t. d.). 

Aby tym wszystkim obawom położyć 
kres i pchnąć ten problem na drogę reali- 
zacji, zarazem aby udowodnić Rządowi 
Rzeczypospolitej, że Związek Pracowni- 
ków Poczty Telegrafu i Telefonu Rz. P. 
nietylko wysuwa postulaty materjalne 
i moralne pocztowców, ale także dba 
0 interes Państwa w dziedzinie pocztowni- 
ctwa i chce i umie współdziałać progra- 


. 


z dnia „,.... 


siębiorstwa owego „P. T. T. i R” 
dotychczasowemi 


Za zobowiązania przedsiębiorstwa 
państwowego „P. T. T. i R.” odpowiada 
temuż przedsiębiorstwu ma- 


wiada za inne z Państwa. 
Postanowienia umów międzynarodo- 
wych pozostają nienaruszone. 


Art. 4. 


Objęty w zarząd i w celu eksploatacji 
majątek specjalny stanowi kapitał zakła- 
dowy przedsiębiorstwa państwowego 
„P. T. T. i R” z wyjątkiem gotówki i ma- 
terjałów, które służą do utworzenia fun- 
duszu obrotowego przedsiębiorstwa, 

Objęty w zarząd majątek specjalny 
wraz z prawami i zobąwiązaniami musi 
być wprowadzony do bilansu otwarcia 
przedsiębiorstwa. 5 


Art. 5 


- Przedsiębiorstwo „P. T. T. i R” upo- 
ważnione ` jest w granicach racjonalnej 
gospodarki — nabywać i sprzedawać tu- 
dzież wynajmować i odnajmować majątek 
ruchomy, oraz wynajmować i odnajmo- 
wać nieruchomości. 

Nabywanie nieruchomości dopuszczal- 
ne jest tylko w granicach przewidzianych 
w planie finansowo - gospodarczym, za- 
twierdzonym przez Ministra Poczt i Tele- 
trafów w porozumieniu z Ministrem Skar- 
bu, natomiast sprzedaż majątku nierucho- 
mego nastąpić może na podstawie usta- 
wowego upoważnienia. 


Art. 6. 


Na potrzeby rozbudowy i eksploatacji 
może przedsiębiorstwo państwowe „P. T. 
T. i R.“ zaciągać pożyczki za zgodą Mini- 


Nr. 9—10 


mowo, oglaszamy pon:żej projekt rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o utworzeniu przedsiębiorstwa państwo“ 
wego poczt, telegrafów, telefonów i radjo- 
koreniko: 
rojekt nasz jest oryginałem, nigdzie 
dotychczas publikowany nie był $ nie 
przedłożono go Rządowi. Nie mamy za- 
miaru upierać się o to, jakoby projekt był 
ostatecznym wyrazem stanowiska Związe 
ku, opis traktujemy go jako podstawę 
usji, 
Jakkolwiek jesteśmy bezwzględnemi 
zwolennikami podporządkowania Poczto« 
wej Kasv Oszczędności Ministrowi Poczt 
i Telegrafów, to jednak nie uwzględniamy 
jej w tym projekcie, a czynimy to z roz* 
mysłu wychodząc z założenia że nale: 
najpierw _ „odbiurokratyzować” Zarzą 
Poczt i Telegrafów, a potem dopiero do- 
łączać doń istytucje, których zadania żad- 
ną miarą biurokratycznego Zarządu nie 


znoszą. 
Paweł Szczurek, 


stra Poczt i Telegrafów a mianowicie 
spłacalne z dochodów bieżących przedsięe 
moż eprzedsiębiorstwo państwowe „P. T. 
biorstwa, ma okres czasu najwyżej dwu 
lat i w wysokości do 10 proc. ogólnego do» 
chodu eksploatacyjnego (brutto) za rok 


ubiegły. ý 

Pożyczki na dłuższy okres czasu i w 
wysokości ponad 10 proc. ogólnego docho+ 
du eksploatacyjnego za rok ubiegły — 
wymagają ustawowego upoważnienia. 


Art. 7. 5 


. „Przedsiębiorstwo państwowe „P, T. T. 
i R." «wolne jest od opłacania jakichkol- 
wiek podatków, opłat i danin publicz- 
nych na rzecz Skarbu Państwa lub też na 
rzecz Związków samorządowych i nie jest 
obowiązane do wykazywania oszczędno 
ści z tego tytułu w rachunku zysków 
i strat. 

Przedsiębiorstwo państwowe „P. T. T. 
iR." nie podlega rejestracji w 5 
rejestrze handlowym. 


ROZDZIAŁ NI 
Zasady prowadzenia przedsięb orstwa. 
Art, 8. 


Przedsiębiorstwo państwowe „P. T. T. 
i R” pokrywa wszelkie swoje wydatki 
wraz z kosztami Zarządu Centralnego t, j. 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów z wła 
snych dochodów i funduszów i prowadzi 
gospodarkę na podstawie różnych budże- 
tów i planów finansowo -. gospodarczych, 
zatwierdzonych przez Ministra Poczt i Te- 
legrafów w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu. 

z „końcem każdego roku sporządza, 
przedsiębiorstwo zamknięcia rachunk. 


i bilans, legający zatwierdzeniu pi 
Mine podea Z: TOR 


PrQ"G-Z BEA: 


Czysty zysk lub niedobór przedsiębior- 
stwa państwowego „P T. T. iR." za- 
Mieszczą się w ogólnym budżecie pań- 
stwowym w odiębnym dziale budżetu Mi- 
 nisterstwa Poczt i Telegrafów; plan zaś 
finansowo - gospodarczy dolacza się do 
| Ogólnego budżetu państwowego. 


Art. 9. 


Wszelkie świadczenia przedsiębiorstwa 
państwowego ,P. T. T. i R.”, czynione w 
interesie Państwa na rzecz poszczegól- 
nych władz i urzędów państwowych, 


Ç; 

fonie (Dz. U. R P. Nr- 5S p 584) — będą 

płacane wedle obow'ązujących tarył. 
Należności z powyższego tytułu nieu- 

 lszczone w właściwyim terminie — będą 

oprocentowane wedle oficjalnej stopy pro- 

_ €entowej Banku. Polskiego. 


Art. 10. 


Przedsiębiorstwo państwowe „P. T. T. 
iR“ posiada oprócz kapitału 
następujące fundusze: 
a} fundusz obrotowy. 

b) fundusz zapasowy. 

€} fundusz amortyzacyjny, 

d) fundusz meljoracyjny, 

e) fundusz inwestycyjny, 
f) fundusz emerytalny. 
Prócz wyżej wymienionych — mogą 
M utworzone na podstawie zarządzenia 
_ Ministra Poczt ı Telegrafów. wydanego w 
Porozumieniu z Ministrem Skarbu — je- 
_ Szcze inne fundusze specjalne. 


k zystego zvsku, przez potrące- 
nie corocznie z tegoż 10 proc. aż do osi. 
ięcia wysokości ustalonej przez Mini- 
tra Poczt i Telegrafów w porozumieniu 
z Ministrem Skarbu. 
Fundusz obrotowy przeznaczony jest 
_ Da potrzeby eksploatacyjne, 


Art. 12. 


|. Fundusz zapasowy powstaje z odlicze- 

= nia corocznie z nadwyżki dochodów nad 

_  Wydatkami — kwoty odpowiadającej pół 

= Rat dochodu spiplostacyiocza brutto, 
A; siągnięcia wysokości, równającej 
ię 10 proc, rocznych wydatków eksploa- 
cyjnych brutto. 

3 zapasowy służy wyłącznie do 
pokrycia nieprzewidzianych strat, tudzież 
wydatków, powstałych skutkiem działa- 

a sił żywiołowych lub nadzwyczajnych 
wypadków. 
O sposobie dokowania funduszu zapa- 
= sowego rozstrzyga Minister Poczt i Tele- 
3 pery porozumieniu z Ministrem Skar- 
bo. 
a 


Art. 13. 


_ Fundusz amortyzacyjny powstaje przez 
lerjodyczne odpisy z wartości majątku ru- 
<homego i nieruchomego — odpowiednich 

wot z tytułu zużycia, ubytku i amorty- 
cji. aż do uzyskania wysokości kwoty, 
Tównającej się wartości majątku w chwili 
 Obięcia w zarząd Pa „przedsiębiorstwo 
Państwowe „P, T. T. 1 R” — względnie w 
_ chwili nabycia. 


Art. 14. 


Fundusz meljoracyiny powstaje przez 
odliczanie corocznie od czystego zysku 
kwoty, równającej się 2 proc. dochodu 
eksploatacyjnego bruto i służy do uzu- 
pełnienia wydatków eksploatacyjnych 
przez zmianę części składowych istnieją- 
cych urządzeń pocztowych, telegraficz- 
nych, telefonicznych i radjokomunikacyj- 
nych — o ile ta zmiana połączona jest 
z ulepszeniem zwiększającem wartość tych 
urządzeń, iak również przy urządzeniach 
nowych, niewchodzących w zakres kapi- 
talnych inwestycyj, lecz służących do po- 
lepszenia warunków eksploatacyjnych. 

Wykaz wydatków melioracyjnych pod- 
lega zatwierdzeniu przez Ministra Poczt 
i Telegrafów w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu. = 

Wartość urządzeń wykonanych z fun- 
duszu meljoracyjnego wykazuje się w bi- 
lansie jako zwiększenie kapitału zakła- 
dowego. 

Art. 15. 


Fundusz inwestycyiny tworzy się z po- 
życzek długoterminowych t. j. zaciąga- 
nych na okres spłaty dluższy niż dwa lata, 
oraz z dołacyj, udzieianych ze Skarbu 
Państwa. 

Sposób zaciągania, oprocentowania 

i amortyzacji pożyczek długoterminowych 
określi każdorazowo ustawa. upoważnia- 
jąca przedsiębiorstwo państwowe „P. T. 
T.i R” do zaciąsan'a pożyczki. 
: Dotacje ze EHN i na cele 
nwestycyjne zielane legają opro- 
centowaniu i spłacie z dochodów przed- 
siębiorstwa. 

Fundusz j wyłącznie 
na cele takiej rozbudowy przedsiębior- 
stwa, która zwiększa jego majątek 
budowę nowych, rozszerzenie lub kap 
talną przebudowę istniejących urządzeń. 

Wartość urządzeń wykonanych z fun- 
duszu inwestycyjnego wykazuje się w bi- 
lansie, jako zwiększenie kapitału zakła- 
dowego. 


Art. 16. 


Fundusz emerytalny powstaje z obo- 
wiązkowych składek emerytalnych per- 
sonelu przedsiębiorstwa oraz z odsetek 
uzyskanych drogą lokaty funduszu eme- 
rytalnego w sposób wskazany przez Mini- 
stra Poczt i Telegrafów w porozumieniu 
z Ministrem Skarbu. 

Z funduszu emerytalnego opłaca się 
ustawowe zaopatrzenia emerytalne pra- 
cowników przedsiębiorstwa oraz wdów 
i sierot po nich. 

Różnicę pomiędzy rocznym wydatkiem 
na zaopatrzenie emervtalne a wpływem 
z tytułu składek emerytalnych i z opro- 
centowania lokaty funduszu — uzupełnia 
się, — aż do czasu osiągnięcia dostatecz- 
nej wysokości wpływów na fundusz eme- 
rytalny — z dochodów eksploatacyjnych. 


Art 17. 


Czysty zysk przedsiębiorstwa pań- 
stwowego „P. T. T. i R." powstaje z nad- 
wyżki dochodów eksploatacyjnych nad 
wydatkami t. j. po pokryciu: 

a) wydatków eksploatacyjnych. 

b) odsetek i amortyzacji pożyczek 
względnie dotacyj ze Skarbu Pań- 
stwa, 

c) potrąceń i dopłat na fundusze spe- 
cjalne fart. 11. 12, 13. 14 i 16). 

Czysty zysk przelewa się do Central- 
nej Kasy Państwawej w okresie budżeto- 


1 


wym, następującym po upływie roku ope- 
racyjnego, z którego czysty zysk pochodzi, 


ROZDZIAŁ II 


Zasady ustroju przedsiębiorstwa państwo" 
wego P. T. T.i R. 


Art. 18. 


Przedsiębiorstwo państwowe „P. T. T. 
i R.” posiada w znaczeniu prawa publicz- 
nego charakter urzędu państwowego, zor- 
ganizowanego wedle ogólnych zasad han- 
dlowych, na podstawie samodzielności fi- 
nansowo gospodarczej i samowystarczal- 
ności. 
N AZ ree państwowe „P, T. T. 
i R.“ w rozumieniu niniejszego rozporzą- 
dzenia obejmuje: r 

a) Zarząd Centralny, którym jest Mi- 
nisterstwo Poczt i Telegrafów wraz 
z organami pomocniczemi tegoż 
ministerstwa, 

b) Zarządy Okręgowe, któremi są Dy- 
rekcje Poczt i Telegrafów z ich or- 
$anami pomocniczemi, 

c) Urzędy wykonawcze t. j. urzędy 


pocztowe, telegraficzne, telefo- 
niczne i radjokomunikacyjne, oraz 
agencje i pośrednictwa, 

Art. 19. 


Zwierzchnią władzę i nadzór nad 
przedsiębiorstwem państwowem „P. T .T. 
i R." wykonuje Minister Poczt i Telegra- 
fów zapomocą Zarządu Centralnego tegoż 
przedsiębiorstwa, t. į. Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów, które w tym celu otrzymu- 
je ustrój organizacyjny wedle ogólnych 
zasad handlowych i dzieli się na departa- 
menty, wydziały i referaty. 

Art. 20. 


Kontrolę szczegółową toku służby 
i kontrolę rachunkową przedsiębiorstwa 
państwowego „P. T. T.i R” wykonuje 
Główna Ministerswta Poczt 
i Telegrafów podległa bezpośrednio Mi- 
nistrowi, Izba Kontroli Rachunkowej jako 
pomocniczy Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów, Inspekcje Okręgowe Dyrek- 
cyj Poczt i Telegrafów, Wydziały Rachun- 
kowe tychże Dyrekcyj oraz, w poruczo- 
nym zakresie czynności, urzędy pocztowe 
specjalnie do tego wyznaczone, 
Art. 21. 


Szczegółowy ustrój organizacyjny Mini 
sterstwa Poczt i Telegrafów jako Zarządu 
Centralnego, Dyrekcyj Poczt i Telegra- 
fów, jako Zarządów Okręgowych oraz 
urzędów pocztowych. telegraficznych. te- 
lefonicznych i  radjokomunikacyjnych, 
agencyj i pośrednictw jako urzędów wy- 
konawczych określa Statut Organizacyjny 
przedsiębiorstwa państwowego „P. T. T. 
i R.” dołączony do niniejszego rozporzą- 
dzenia i będący jego częścią składową. 
(Statutu organizacyjnego narazie nie ogla- 
szamy. Przypisek redakcji). 


Art. 22. 


Wykonywanie ogólnego prawa kontro- 
li przez Naiwyższą Izbę Kontroli w grani- 
cach ustawy z dnia 3 marca 1921 r. o kon- 
trol; państwowe; (Dz. U R P. Nr. 51 poz. 
314] — określi osobna instrukcja, wydana 
przez Prezesa Najwyższej Izby Kontroli, 
na podstawie wniosku Ministra Poczt i Te. 
legrafów, uzgodnionego z Ministrem 
Skarbu. 
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Instrukcja te uwzględni w pełnej mie- 
rze rodzaj i zakres kontroli wykonywanej 
przez organa kontrolne i inspekcyjne 
przedsiębiorstwa państwowego „P. T. T. 
i R” wymienione w art. 20 niniejszego 
dzenia. 

Wyniki kontroli wykonawczej przez 
Najwyższą Izbę Kontroli, w granicach in- 
strukcją powyższą objętych — powinny 
kyć niezwłocznie, po dokonaniu kontroli, 
zakomunikowar.e Ministrowi Poczt i Tele- 
gralów. 

Rewizja rocznych zamknięć rachunko- 
wych i bilansów przez Najwyższą Izbę 
Kontroli powinna być ukończoną w prze- 
ciągu dziesięciu miesięcy, po upływie ro- 
ku sprawozdawczego, a jej wyniki powin- 
ny być przedstawione Prezydentowi Rze- 
lezypospolitej Polskiej i Izbom Ustawo- 
ddawczym oraz przesłane Prezesowi Rady 
Ministrów, Ministrowi Skarbu i Ministro- 
wi Poczt i Telegrafów — do wiadomości. 


Art. 23. 


Obronę prawną i zastępstwo prawne 
tak sądowe jak i administracyjne przedsię- 
biorstwa państwowego „P. T. T. i R." spra- 
wują pracownicy tegoż przedsiębiorstwa. 

Są oni uprawnieni do spełniania wszel- 
kich czynności w postępowaniu cywilnem 
przed wszystkiemi sądami na obszarze 

'eczypospolitej Polskiej, a to tak w spra- 
'wach spornych jak i niespornych, wystę- 
pując zaś w imieniu przedsiębiorstwa przed 
sądami — korzystają z praw adwokatów 
$ o ile posiadają pełne wykształcenie 
prawne, 


p Art, 24. 


Pracownicy poczt, telegrafu, telefonu. 


lotychczasowej — przechodzą z dniem 


koyckemanwcj e pozostający w służbie 


ejścia w życie niniejszego rozporządze- 
nia do służby w dsiębiorstwie pań- 
$twowem „P, T. T. i R." z zachowaniem 
s funkcjonarjuszów państwo- 
wych. 


Art. 25. 


* Stosunek - służbowy pracowników 
przedsiębiorstwa państwowego „P. T. T. 

R.” — do tegoż przedsiębiorstwa pań- 
btwowego opiera się na prawie publicz- 
nym. 
| Do czasu wejścia w życie ustawy, nor- 
mującej stosunek służbowy pracowników 

zedsiębiorstwa państwowego „P. T. T. 

R.” (pragmatyka) — będą stosowane 
względem tych pracowników obowiązują- 
ke dotychczas przepisy i postanowienia 
ustaw. 

Minister Poczt i Telegrafów ma prawo 

porsine do służby pracowników na 
Warunkach specjalnych umów. 


Art. 26. . 


jonarjuszów państwowych i wojska. 
Oprócz norm powyższych otrzymują 
racownicy przedsiębiorstwa państwowe- 
ae 3 i R." wynagrodzenie uzupeł- 
jące i dodatki specjalne, zależne od ro- 
służby w granicach dochodowości 
rzedsiębiorstwa, z uwzględnieniem za- 
, przyjętych ogólnie w przedsiębior- 
jtwach handlowych, t. j. o odpowiedniem 
jagradzaniu personelu stosownie do 
a odpowiedzialności, rodzaju i wyni- 


ków pracy oraz korzyści stąd płynących 
dla przedsiębiorstwa. 

Normy tych wynagrodzeń uzupełniają- 
cych ustali Minister Poczt i Telegrafów 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu. 


Art. 27. 


Pracownicy pr biorstwa państwo- 
wego „P. T. T.i i ich rodzin podlega- 
ją postanowieniom ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnem funkcjonarjuszów państwo- 
wych. 


Art. 28. 


Minister Poczt i Telegrafów w porozu- 
mieniu z Ministrem Skarbu określi w dro- 
dze rozporządzenia — uprawnienia pra- 
cowników przedsiębiorstwa państwowego 
„P. T. T. i R." do od$zkodowania z powo- 
du niezdolności do zarobkowania lub 
śmierci, skutkiem wypadków przy pełnie- 
niu służby. 


Art. 29. 


Do czasu wejścia w życie rozporządze- 
nia przewidzianego w art. 28 — obowią- 
zują przepisy i postanowienia ustaw, nor- 
mujące prawa do odszkodowania z powo- 
du nieszczęśliwych wypadków podczas 
pełnienia służby. 


. Art. 30. 


W celu utrzymywania bezpośredniej 
łączności instytucji poczt, telegrafów, te- 
lefonów i radjokomunikacji — z przedsta- 
wicielami sfer społeczeństwa najbardziej 
zainteresowanego w rozwoju tej gałęzi 
komunikacji, ustanawia się przy Minister- 
stwie Poczt i Telegrafów — ciało dorad- 
cze pod nazwą „Rada komunikacji pocz- 
towej”. 4 


Art. 31. 


Rada komunikacji pocztowej składa 
się z 15 członków i 6 zastępców a miano- 
wicie: 

a) 8 członków i 3 zastępców wybra- 
nych i przedstawionych do za- 
twierdzenia Min strowi Poczt i Te- 
legrafów przez organizacje han- 
dlowo - przemysłowe, rolnicze, rę- 
kodzielnicze i kulturalne, 

b) 4 członków i 2 zastępców miano- 
wanych przez Ministra Poczt i Te- 
Jegrafów z pośród wyższych urzęd- 
ników pocztowych, 

c) 3 członków i 1 zastępcy, mianowa- 
nych przez Ministra Poczt i Tele- 
grafów z pośród urzędników pocz- 
towych ze służby ruchu. 

Czas trwania mandatu członków i za- 
stępców pochodzących z wyboru ustana- 
wia się na lat trzy, pod koniec grudnia 
ostato roku, poczem następują wy- 

ry. 

Ponowny wybór na członka Rady K. P. 
lub zastępcę — jest dopuszczalny. 


Art. 32. 


Rozporządzenie Ministra Poczt i Tele- 
grafów ustali, które organizacje handlowo- 
przemysłowe, rolnicze,  rękodzielnicze 
i kulturalne będą uprawnione do wysłania 
swych przedstawicieli do Rady K. P. oraz 
w jakiej liczbie, 

Lista członków Rady K. P. i ich za- 
stępców pochodzących z wyboru ogłoszo- 
ną będzie każdorazowo w „Monitorze Pol- 
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Terminy ; zwołania Rady K, P, będą 
ogłaszane w „Monitórze Polskim“, 


Art. 33. 


Rada K P. ma prawo stawiania wła- 
snych i opinjowania rządowych wniosków 
w dziedzinie taryf. budowy nowych, ulep= 
szenia istniejących urządzeń pocztowych, 
telegraficznych telefonicznych i radojko= 
munikacyjnych. 

Rada K.P zbiera się na zwyczajne po- 
siedzenia przynajmniej raz na kwartał 
i obraduje pod przewodnictwem Ministra 
Poczt i Telegrafów lub jego zastępcy, 

Zamierzenia rządowe przewidywane w 
projekcie planu finansowo - gospodarcze« 
go a mianowicie w dziedzinie określonej 
w ustępie pierwszym art. 33 winny być 
przedstawiane Radzie K. P, do zaopinjo* 
wania przez nią, przed ustaleniem ich de< 
finitywnie w planie finansowo-gospodar- 
czym. 

W razie potrzeby mogą być zwoływa= 
ne nadzwyczajne posiedzenia Rady K. P. 
a mianowicie w wypadkach konieczności 
zmiany powziętych uchwał — przez Mi- 
nistra Poczt i Telegrafów lub na wniosek 
przynajmniej sześciu członków Rady po- 
chodzących z wyboru. 

Uchwały Rady K. P. zapadają zwyczaj- 
ną większością głosów przy udziale conaj- 
mniej 10-ciu członków Rady i winny być 
przedstawione Ministrowi Poczt i Tele- 
grafów do zatwierdzenia. d 

Minister Poczt i Telegrafów może — 
stosownie do swego uznania — podd: 
uchwałę Rady K. P. — decyzji Rady Mi- 
nistrów. 

Regulamin obrad Rady K. P. oraz nog- _ 
my wynagrodzenia za udział w posiedze« 
niach Rady K. P. — ustali rozporządześ 
nie Ministra Poczt i Telegrafów. 


Art. 34. 


Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem...... 

Art. 35. 

Z chwilą wejścia w życie niniejszego 
rozporządzenia tracą moc obowiązującą 
wszelkie sprzeczne z tem rozpro: 
niem postanowienia innych ustaw i roz« 
porządzeń. 

Art. 36. 

Wykonanie niniejszego rozporządzenia 
powierza się Ministrowi Poczt i Telegra« 
tów i Ministrowi Skarbu. i 3 


urzędów poczt. 

Towarzystwo Wiosek  Kościuszkowa 
skich prosi nas o wyjaśnienie, że propax 
gandowe książeczki, jakie to Towarzyst« 
wo wysłało na ręce pp. naczelników urzę< 
dów pocztowych, należy ać darmo 
pomiędzy publiczność, tak, aby idea wio= 
sek kościuszkowskich dotarła do Madz” 
kich. Dołączony do książeczek blankiet 


dobrowolnych ofiar, jakie publiczność ze-/ 
chce złożyć po iu bezpłatnej| 
książeczki. Złożenie ofiary należy da 


swobodnego uznania publiczności i pp. Na<, 
czelnicy urzędów pocztowych ża 
obowiązków w tym kie: u nie mając 


x gą stosowania 
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Spółdzielcza Kasa Pożyczicowoe - Oszczędme- 
ściowa Pracow. >. F. i T. w Warszawie, 


Dn. 27 marca 1927 r. odbyło się dorocz- 
ne walne zebranie członków wspomnianej 

sy, 

Z obszernego sprawozdania, które wy- 
głosił o działalności kasy za rok 1926 Pre- 
zes Zarządu p. Kawczyński, widać, że roz- 
wój kasy w szybkiem tempie posuwa się 
naprzód. Z instytucji jeszcze 2 lata temu 

rdzo małej, dzisiaj już jest poważna pla- 
cówka ekonomiczna, zaczynająca odfry- 
wać poważną rolę w życiu pocztowców. 
w ie sprawozdawczym przybyło 261 
członków, tak, że ilość ich w dniu zebrania 
przekroczyła z górą tysiąc. 

Pożyczek udzielono krótkoterminowych 

na sumę zł. 456.069 i długotermino- 


- wych 940 na sumę zł, 288,575. 


Kapitał obrotowy kasy na dzień 1 sty- 
cznia 1927 wynosił zł. 201.557 gr. 86, a ten. 
że sam kapitał na dzień 1 stycznia 1926 r. 
wynosił tylko zł. 116.996 gr. 02. Zestawie- 
nie tych cyfr najlepiej świadczy o tempie 
rozwoju kasy. Strat żadnych kasa w roku 
sprawozdawczym nie miała, Czysty zysk 
wyniósł 10.878 gr. 22. Władze kasy dążą 
stale, aby orbita działalności kasy zwięk- 
szała się, to też w każdej miejscowości, 
która liczy 50 czonków, otwierane są sa- 
modzielne przedstawicielstwa. 


Poza przedstawicielstwami w kołach 
warszawskich, otworzono przedstawiciel- 
stwa w Lublinie i Kaliszu. 

Następnie kasa nabyła w miejscowości 
letniskowej pod Warszawą w Miedzeszy- 
c tea Bad budowę letniska F sumę zł. 
f odstępuje na spłaty człon- 
kom kasy, tany oilen! p pay kasa 
posiada na sumę zł. 5.000. 

BUSE? Prezes Rady Nadzorczej ka- 
sy, p. Kaźmierski, Radca Ministerjalny, 
przed ścisłem sprawozdaniem wygłosił ob- 


szerny referat o celach i Sz lityce 
Zdaniem mówcy, ba 


ra jwcy, onkowie kasy 
muszą sobie uświadomić, jakie mianowicie 
cele ma kasa. Dzisiejszą czynność kasy, 


ograniczającą się do udzielania pożyczek 
konsumi h, uważa za przejściową, wy- 
wołaną zaj ciężkiemi materjalne- 


mi warunkami bytu członków kasy, które 
zmuszają tychże do zaciągania pożyczek 
konsumcyjnych. 


Władze ki ią ws: iby dro- 
T e eE 


i lisi > 

współpraca wszystkich członków Kasy 

Jako konieczny środek do tego należy, 

aby członkowie zaciągający pożyczki kon- 

sumcyjne s 
za 


1) Wyrobienie wśród członków zmysłu 
oszczędnościowego, 

2) Udzielanie członkom większych dłu- 
goterminowych pożyczek produkcyjnych, 

3) Wykonywanie wszelkiego rodzaju 
chtnośd eA £ 

4) Ułatwienie członkom nabywania te- 
renów pod budowę własnych domków, 

5) Dostarczanie członkom mieszkań 


na dogodnych warunkach we własnych do- 
mach, © r 


Następnie mówca konstatuje, że Za- | 


rząd Kasy prowadził gospodarkę w ra- 
mach budżetu, że porobiono poważne osz- 
czędności oraz, że księgi rachunkowe pro. 
wadzone były wzorowo i zgodne są z do- 
kumentami. 


Zgłoszony wniosek o udzielenie zarzą- 
dowi absolutorjum zebrani przyjęli jedno- 
głośnie. 

Przy podziale zysków przeznaczono po- 
ważne kwoty na budowę uzdrowisk i kolo- 
nje letnie. 

O zaufaniu do władz Kasy świadczy 
fakt, że ustępujących członków z Rady 
Nadzorczej i Zarządu ponownie wybrano. 

Budżet na rok 1927 przyjęto w myśl 
projektu przedstawionego przez Zarząd a 
zatwierdzonego przez Radę Nadzorczą. 


Rada obecnie pobiera od pożyczek dłu- 
goterminowych 12 . w stosunku rocz- 
nym i od pożyczek W fiar pana 
udzielanych na termin miesięczny 15 proc. 
w stosunku rocznym. Wymieniona stopa 
proc. od 1 maja r. b. zostanie poważnie 
obniżona. 

Z chwilą pojawienia się ogólnej stabili- 
zacji w naszem życiu gospodarczem, a z 
nią niskiej przedwojennej stopy proc., dla 
kasy naszej, otwierać się będą coraz to no- 
we horoskopy. 


bardziej, że dobrze pomyślany interes Kae 
sy każe kapitał udziałowy, jako podwalia 
nę, lokować w objektach nie wystawionych 
na ryzyko. — 


Godnym do zanctowania również fest 
fakt, że Magistrat m. Warszawy zapropo< 
nował Kasie na prawach wieczystej dzier< 
żawy teren AERE na ARA, 
Kasa ofertę na 25 działek przyjęła. 


Szybki rozwój Kasy powinien przeko+ 
nać wszystkich pesymistycznie nastrojo« 
ROCKA że zbiorowy wysiłek cu= 
da iałać może. Członkowie Kasy, któ« 
rzy należą do niej od 2 — 3 lat posiadają 
już zgórą po dwieście kilkadziesiąt zł. osz- 
czędności, które powstały z 5 zł. oszczęd« 
ności miesięcznych, a przecież po 10 la- 
tach to będzie wraz z proc. parę tysięcy 
zł. Niema innej drogi do zabezpieczenia so- 
bie przyszłości, jak tylko drogą oszczęd- 
ności — to powinien zrozumieć każdy czło« 
nek naszej Organizacji. 


Koniecznością życiową każdego człona 
ka naszej Organizacji jest popiernie roz« 
budowy własnych placówek ekonomicz= 
nych. To też wzywam kolegów, aby w do- 
brze zrozumianym interesie własnym zapi« 
sywali się na członków do Spółdzielczej 

asy w Warszawie, jako instytucji związ« 
kowej, a tym samem zaczną oszczęd: 
złotówki, które w niedługim czasie dadzą 
setki i tysiące, a następnie przyczyniające 
się do gromadzenia kapitałów, tają= 
cych do użycia wyłącznie dla celów pocz 
towców, będą współtwórcami pięknych i 
pożytecznych rzeczy, które Kasa jaknaj- 
szybciej chciałaby urzeczywistnić. 


Jaskulski. 


BILANS 


Spółdzielczej Kasy Pożyczkowe Oszczędnościowej Pracowników Poczty, Telegraiu i Telefonu 
w Warszawie na 31 grudnia 1926 r. 


Stan czynny 


Pa adtowe 
piery proc: : 


Wypłacono procentów . 
Koszta ogólne . - . . 
Amortyzacja ruchomości 
Czysty Zysk . 


Stan liczebny członków: 


Było na 31/XII 1925 r. . 
Przybyło w 1926 r. A 
Ubyło w 1926 r. . - . « + 1 » 
Pozostało sa 31/XII 1926 r. . . . 


Stan bierny 
Udziały 
Wkłady obowiązkowe 
Wkłady dobrowoln: 
Beki Caekowe eie i 0 2 4 
apitał zapasowy + + + « » 
PERaŃ aie 
Kapitał Amortyzacyjny 
Czysty Zy: 
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ogólne 


Pobranz procenty od pożyczek 
Zysk z loterji. 


Rada Nadzorcza: 


Kaźmierski Władysław 
Jaskulski Jakób 
Sobociński Stanisław. 
Kawczyński Edward 
Borowicz Wacław 
Niemyshi Aleksander 
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Z prasy pocziowej zagranicznej 


Ostatnie numery zagranicznej prasy 
pocztowej przynoszą ciekawe spostrzeże- 
nia z dzie ckonomji politycznej, ty- 
czącej się ostatnich lat kollaboracji kapi- 
talu z pracą, jak również siosunku pań- 
stwowej poczty niemieckiej do zagadnie- 
nia obniżenia czasu pracy i polepszenia 
materjalnegc dla pracowników tej insty- 
tueji. 

Gdyby dwa te zagadnienia wyszły nie 
w języku niemieckim i nie w Szwajcarji 
Berlinie, ale przez tegoż autora po 
polsku w Warszawie były wydane naten- 
czas niktby się nie domyślił, że to się ty- 
czy bolączek zagranicznych, będąc prze- 
konenym o rozpatrywaniu niedomageń 
naszego życia ekanomicznego. 

Jeżel' mamy taki materjal przed sobą, 
podając go jednocześnie i czytelnikom na- 
szym do przemysłenia, przekonywamy się 
raz jeszcze. że pomimo dzielących nas od 


zachodu granic, walka ekonomiczna ni- 
czem się nie różni na całym świecie, tyl- 
ko skutkiem swoistych właściwości geo- 
gralicznych czy gospodarczych może być 
opóźniona ale tem nie mniej odbija się 
echem wszędzie. 


„Schweizersche Post-, Telephon- und 
Telegraphen- Union" w Nr. 15 r. b. przed- 
stawia kwe: , Kapitału i Pracy”, jak na- 
stępuje. Specjaliści ekonomiczni są pełni 
dobrych nadzei Z różnych symptomów 
wyciągalją wnioski jakoby niemiecki kry- 
zys ekonomiczny już przemiiał i dla tego 
kapitaliści patrzą śmiało w przyszłość. 
Dla nich rok zeszły był punktem zwrot- 
nym ku wzbogaceniu się «dy tymczasem 
część ludności, zmuszona żyć z pracy rąk, 
pozosia'a nadal zależna od swych mizer- 
nych zarobków. 


Co mówią przykłady: 


Liczba bezroboczych wzrosła od dnia 
1 stycznia 1926 r. do dnia 1 lutego 1927 r. 
z 1.497.516 do 1.825.931 


Zarobki robotników wzrosły od po- 
czątku 1924 r przeciętnie o 14 proc. 


Dorosły bezroboczy otrzymuje w Ber- 
linie, od 19 do 24 mrk tygodniowej zapo- 
mogi 


700.000 inwalidów h otrzy- 
mało odprawę bezwartościowemi papie- 
rami państwowemi. 


Zarobki robotnicze nietylko nie po- 
większyły się w 1926 r., ale przez wpro- 
wadzenie zarobków taryfowych, uległy 
obniżeniu 


Brandenburski robotnik rolny zarabiał 
w 1913 r. 31 95 fen. na godzinę, zaś w lu- 
tym 1927 r. 37.95 fen. 


Itość zatrudnionych w Zagłębiu Ruhry 
robotników obniżyła się w stosunku do 
lat przedwojennych o 30.000. 


Wykazy statystyczne związku cecho- 
wego, podają że faktyczne zarobki robot- 


ników przemysłu górniczego, (obliczone 
na podstawie kosztów utrzymania), spa- 
dły ze 100 proc. w 1913 r. do 95 proc. w 


grudniu 1926 r. 


Wartość akcji sprzedanych w tym cza- 
sie na gieldzie berlińskiej wzrósł z 7 na 17 
miljardów marek. 


Koszty utrzymania podniosły się przez 
ten czas około 20 proc. 


1753-2ch emerytów byłej armji cesar- 
skiej, których Republika utrzymuje otrzy- 
muje od 10 do 17.000 mrk tygodniowo, t. j. 
od 200 do 230 mrk tygodniowo na osobę. 
Em i oficerowie otrzymują 
rocznej emerytury około 4370 mrk każdy. 


Kurs asy. akcji sprzedawanych 
na giełdzie berlińskiej wzrósł w 1926 r. 
69,7 na 183,2 proc. 


Obciążenie hipoteczne wielkiej posia- 
dłości niemieckiej spadło obecnie. Daje 
się szczególnie zauważyć w Prusach 
wschodnich. Przedwojenne obicążenie wy- 
noszące 662 mrk na hektar, spadło w 1926 
roku do 340 i 350 mrk. 


Produkcje Zagłębia Ruhry wzrosły w 
porównaniu do lat przedwojennych 13,3 
do 15,5 miljonów ton. 1 

Miesięczna konsumcja WZTO- 


węglowa 
sła ze 100 proc. w 1913 r. do 111 proc. w 
styczniu 1927 r. i do 106,5 w lutym 1927 r. 


Z powyższych przykładów wynika, że 
dotychczasowe konjunktury gospodarcze 
i ekonomiczne wychodzą kapitalistom 
i przedsiębiorcom na dobre į że są z 
uszczerbkiem, dla klasy pracującej. 


„Post und Telegraphie" z.dnia 23-go 
kwietnia r. b. podaje następujące spra- 
wozdanie z konierencyj odbytych między 
delegacją Związku Pocztowego i delegacją 
Ministerstwa Poczt i Telegiafów w Ber- 
linie 

Żądanie zmniejszenia liczby godzin 
pracy, motywował Związek okolicznością 
że obecny system trwa od kwietnia 1924 
roku. Ministerstwo Poczt stało wtedy na 
stanowisku przedłużenia czasu pracy z 48 
na 54 godzin, zasłaniając się paragrafem 


13 rozporządzenia z dnia 21 grudnia 1923 
roku upoważniającege Niemieckie Mini- 
sterstwo Poczt . do przedłużania godzin 
pracy nawet wtedy, gdyby były ograni- 
czone umowami, Gospodarczy kryzys w 
którem państwo się znalazło, oraz narzu- 
cony urzędnikom już od dnia 1 stycznia 
1924 r. Sd-godzinny czas pracy, zmusił 
Związki pocztowe do przyjęcia tych uciąż- 
liwych warunków. Rozporządzenie gabi- 
netowe zmniejszające od dnia 3 marca 
1925 r. czas pracy urzędników do 51 go- 
dzin tygodniowo. nie miało znaczenia 
praktycznego dla dziennie płatnych, nato- 
miast przyczyny, które swego czasu prze- 
mawiały za wprowadzeniem przedłużenia 
pracy obecnie już nie istnieją. Trzeba tak- 
że wziąć pod uwagę uproszczenia pracy 


w celu lepszego jej wyzyskania, wskutek 
czego każdy z pracujących jest w słanie 
więcej pracy wykonać. Dochodzi do tego 
jeszcze okoliczność dużej straty czasu na 
przebyc'e odległej nieraz drogi do miejsca 
prowadzonych prac telegraficznych i z po- 
wrotem, a przecież tego nie wlicza się do 
godzin pracy. Zmniejszenie ilości godzin 
pracy jest wskazane netylko ze wzglę- 
dów zdrowotnych ałe także aby móc dać 
zajęcie bezroboczym, gdyż ilość bezrobo- 
czych pobierających wsparcia, wynosiia 
dnia 15 marca 1927 r 1661.000 osób. 

Na wszystkie wyżej przytoczone argu- 
menty, odpowiedzieli delegaci niem eckiej 
poczty państwowej, że polożenie zej insty- 
tucji nie polepszyło się jeszcze o tyle by 
można bylo już teraz myśleć o skróceniu 
dna roboczego. Wreszcie po wielu deba* 
tach, delegaci ministerstwa poczt i tele- 
grafów przyrzekli, że postarają się o 
zmniejszenie do 51 godzin w tygodniu pra- 
cy robotników wazsziałowych i zatrudnio- 
nych w przedsiębiorstwach użytku gospo- 
darczego, że postarają się również o 51 
godzin pracy dla pracowników telegrafu 
z tą jedrzk różnicą że w sezonie letnim 
t.j. od dnia 1 kwietnia do 30 września, 
zajęci będą 9 godzin dziennie. zaś w sezo- 
nie zimowym t. į. od 1 października do 31 
marca, praca trwać będzie godzin 8. 
O dalszych ustępstwach ze strony delega- 
tów ministerstwa nie było 'uż mowy, wo- 
bec czego przystąpiono do kwestii zwięk= 
szenia Sring Delegaci związku 
pocztowego wskazywali na niesktusiność 
dzisiej: płac zarobkowych ustanowio- 


mych w roku zeszłym. Na rynku produk- 
ja 


tów spożywczych drożyzna ciągle wzra- 
sta, co się dotkliwie daje odczuć na arty- 
kułach pierwszej potrzeby. Nie koniec na 

i wzrost  niepomier- 


nie zwiększa koszta utrzymania. Nawet 
statystyka państwowa, nie pozostająca 
bez zastrzeżeń, wykazuje podniesienie się 
stopnia drożyzny ze 1398 punktów w ro- 
ku 1926 na 1454 w lutym ROLE, żądamy 
podniesienia zarobków do skali koniecz- 

go | ia, tembardziej, że w pry- 
watnych  przedsiębiorstwach następuje 
ciągła poprawa. 

Odpowiedzi delegatów ministerstwa 
poczty niemieckiej wskazywały na mater- 
jał porównawczy będący do ich rozporzą- 
dzenia, a przekonywający, że zarobki 
pracowników poczty niemieckiej nie stoją 
niżej od zarobków wypłacanych w przed- 
siębiorstwach prywatnych. Finansowy 
stan poczty riemieckiej, ani też ogólny 
stan płac, nie pozwala zarządowi poczt na 
polepszenie zarobków. Wreszcie po dłu- 
gich debatach, zgodzili się reprezentanci 
ministerjalni na podwyższenie o 3 fenigi 
dziennego wynagrodzenia robotnikom gru- 
py VIL Pozatem pracownicy budowy te- 
legrafu warsztatowi oraz przemyslu tele- 
fonicznego otrzymają 15 'entowe wy- 
nagrodzenie za każdą godzinę przepraco” 
waną ponad 48 godzin tygodniowo, 

Temi warunkami nie dało się zaspo- 
koić żądań delegatów organizacyj poczto- 
wych i dlatego dalsze debaty dały rezul- 
taty lepsze, a mianowicie: 

Zarobki zasadnicze klas I — VII pod- 
wyższone będą o 4 a dla klasy VHI o 3 
ien. na godzinę. Podwyżkę tę liczyć się 
zacznie od 1 kwietnia r. b. i dotyczy ona 
zarobków przypadających na robotników, 


Nino oz 
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- którzy przekroczyli lat 24. Od dnia 1 paż- 
dziernika r. b. powiększone bęca wszysl- 
kie zarobki i we wsżystkich klasach dla 
robotników ponad lat 24 o 1 fen. na go- 
dzinę. Robotnikom zajętym przy budowie 
- telegrafu liczyć się będzie tak w zimie jak 
i w lecie dzień pracy po 8 i pół godziny 
~ albo 51 godzin tygodniowo. 
Pracownicy zajęci w  sużbie ruchu 
' pocztowego oraz w administracji poczto- 
wej. spełniać będą 54 godzinną służbę w 
tygodniu i zamiast dotychczasowego wy- 
nagrodzenia za przeptacowane godziny, 
_ wyznaczy im się płacę tygodniową. 
Pracownicy budowy telegrafów, war” 
śztatowi i przemysłu  telegraficznego 
otrzymają za 49, 50i 51 godzinę nadetato- 
wej płacy 15 proc., za 52, 53 i 54 godzinę 
dodatek 25 proc., zaś czas przepracowany 
RET te godziny liczony będzie z dodat- 
iem 50 proc. 

Nie mogąc nic lepszego uzyskać, zgo- 
dziła się delegacja organizacyj poczto- 
wych na te zmiany, będąc przekonaną, 
że w obecnych warunkach nie da się nie 
lepszego osiągnąć. Stawia sobie jednak 
za zadanie, wywalczyć ośmiogodzinny 
dzień pracy począwszy od 1 kwietnia r. b. 
Ma nawet nadzieję, osiągnięcia celu swe- 

_ go o ile tylko będzie mogła liczyć na dal- 

ze wzmocnienie organizacyj pocztowych 

_ przez wpływ nowych członków. 

Bez organizacyj niema korzystnych re- 
t 


A. B. Piastowski. 
s- 
o amnestfie 


Z ministerstwa poczt i telegrafów 
otrzymaliśmy pismo treści następującej: 
Warszawa, dnia 15 kwietnia 1927 r. 


Związku Pracowników Poczt, Telegrafów 
i Telefonów Rzeczypospolitej Polskiej 
`, x Zarząd Główny 

w miejscu, 

Na pismo z dnia 22.1.27 r. Nr. 1138 
względnie z dnia 15 marca 1927 r. Mi- 
nisterstwo Poczt i Telegrafów oznaj- 
mia, że zarządzeniem z dnia 2 marca 
b. r. Nr. 561 [l/l poleciło wszystkim 
Dyrekcjom P, i T., aby podania, które 
składane + = wieki 
pocztowych, karanych dyscyplinarni 
© ułaskawienie, były przedkładane 
Ministerstwu Poczt i Telegrafów, ce- 


lem nadania im dalszego właściwego 


Naczelnik Wydziału 
* (--) Dr. Kaczanowski 


Elie warid pBensaSÓWYEHW' AL HDĘDEAREBE 
ielcearsisaa . 


(Z teki korespondencyjnej). 


Jako starszy i chorowity pracownik 
porziony często muszę zasięgać porady 
lekarskiej „bezpłatnej“. Jak ta „bezpłat- 
na” pomoe lekarska wygląda niech posiu- 
ży fakt następujący: 

Kiedy w 1926 r. pełniłem obowiązki 
Kierownika Urzędu pocztowego we Wło- 
dzimierzu i ciężko zachorowałem, za po- 
radą specjalistów - lekarzy miałem wziąć 
10 oai zastrzyków. Udałem się 
do lekarza urzędowego, ten mnie odesłał 
do specjalnego lekarza, który ma do czy- 
nienia z zastrzykami i jednocześnie pora- 
dził mi wziąć od tegoż lekarza rachunek, 
który jemu oddać, celem wyegzekwowa- 
nia należnej-za leczenie kwoty od Woje- 
ia. Całe leczenie 


Zdrowia. Woj. 
w Wewn., a ostatnie 
tą samą drogą zawiadomiło mnie, że nic 
mi nie może za leczenie zwrócić, ponie- 
waż nie trzymałem się przepisów w tym 


muje, aby mi potwierdził receptę. A por 
nieważ w aptece w tym czasie nie wyda- 
wali bez 50 proc. zniżki lekarstw więc 
całą kwotę zapłaciłem (około 10 zł.) i do- 
tąd zwrotu połowy tej kwoty nie otrzyma- 
łem, pomimo, że zaraz rachunek przez 
lekarza urzędowego oddałem, powtarzam 
prawie 3 miesiące jak czekam na zwrot 
a przecież w skromnej pensji i te parę 
złotych robi różnicę, Parę dni temu żona 
moja, chora na oczy udała się z karią po- 
rady i re: na powtórzenie lekarstwa 
dla mnie o której wyżej już wspomniałem 
do lekarza urzędowego, którego nie za- 
stała. Zasiępcą jego był D-r L, który na 
karcie porady napisał „do okulisty” nie 
wytłumaczywszy żonie do którego ma się 
udać i czy pa będzie płatna, czy też 
owtórzyć receptę nie jał, 
obawiając się aby mi lekarstwo nie za- 
ito (1). Tymzzasem lekarstwo — jod 
brom mam polecone przez lekarzy 
z przerwami zażywać i żaden lekarz do- 
tąd mi tego nie odmówił, dopiero znałazł 
się taki w Radomiu, To też żona po raz 
drugi fja, iąc służbę. nie jestem w 
stanie udawać się do lekarza), po raz 
drugi zmuszona jest udać się do lekarza 
urzędowego, nie zastępcy, aby nareszcie 
uzyskać pomoc lekarską i zaświadczenie 
recepty dla mnie, *o co ja osobiście nie 
jestem w stanie w godzinach przyjęć przez 
lekarza udać się do niego. Może „Poczta“ 
tę kwestię poruszy, kenia o to proszę. 


poważaniem 
J.K. 


Uprościć przepisy fazeowe 
<Z ieni RacbirEsgrabzuciemcyyiiePV 


Szanowny Panie Kolego! 


Jeszcze raz zwracam się do Pana w 
sprawie ruchu gazełowego, Aczkolwiek 
my już do walczenia mamy przeważnie o 
poprawę bytu, to jednak nie możemy omi- 


naé sprawy już omawianej w zeszłym ro- 
ku, g rzepisy obowiązujące zamordu- 


ż 

Pea, P aptera zmiana $ 21 i 30 
zien. 45 r. 1925 jak już Pan Kolega ogło- 
sił w naszym organie nr. 13/14 r. 1926. Da- 
lej to tak nie idzie! Człowiek, źle odży- 
wiony, nie wyspany od kłopotów, jak ro- 
dzinę utrzymać, ma jeszcze w ostatnm 
dniu miesiąca (na większych urzędach) 
pracować 12 godzin!! jak miało miejsce 
30.4.1927 w urzędzie tutejszym. Ci pano- 
wie, którzy te §§ ułożyli, tym życzę ażeby 
2 razy choć takie dni spędzili tutaj, pe- 
i zaraz zwarjowali. Ja pracuje już 
dziesiątki lat przeważnie w gazetach, ale 
tak mi praca nie zatruła życia, jak ten 
ostatni rok lub dwa. Dnia 30.4 nie zgadzał 
się obrachunek o 16 zł. Do zbadania przy- 
jętej prenumeraty około 600 kwitków od 
25 listonoszów i 20 arkuszy przy okienku 
potrzeba jest conajmniej 2 dni aby błąd 
al ie a inna praca musiała leżeć na 
odę abonentów i na naszą, gdyż my 
zato w dniu następnym (niedziela 1.5] i je- 
szcze w dniu 3.5 pracować musieli po 6 

godzin. 
Na co to ta męczarnia ostatniego, gdy 
to jest zupełnie zbędne? Okres zamówień 


kończy się 10-go, zatem powinno nastą- 
pić rozliczenie dnia 11-go raz w miesiącu. 

Możeby Szan. Kolega jeszcze raz spra- 
wę p. Ministrowi ów Nr. 13/14 Poczty 
przedłożył i sprawę wyświetlił, a gdy on 
się przekona, jak nas łatwo zwolnić może 
od tej morderczej pracy w dniu ostatnim 
miesiąca, a przytem oszczędzi o wiele 
skarb państwa, to ja uważam, że zmiana 
nastąpi w 4 tygodniach. 

Z uszanowaniem B.“ 


3% 

Sagi Redakcji: Byłoby wskaza- 
nem, aby Min. P. i T., jeśli zmianą termi- 
nu rozliczenia nie jest możliwa, podało 
do publicznej wiadomości przeszkody, 
które uniemożliwiają wprowadzenie tej 
zmiany). 


WARSZAWIACY! 


Zapisujcie „się do Klubu Sportowego 
organizowanego przez Koło Miejscowe 
Warszawa 1. Sport da Wam, zdrowie, hu- 


12 


Poaczia, Teleśrafi i Teleiom ma wielkiej wysta- 
wie komunikacyjnej we Lwowie w iD2% r. 


W czasie od 4—15 września b. r. odbę- 
(dzie się, pod protektoratem Marszałka J. 
Piłsudskiego, we Lwowie wielka wystawa 
komunikacyjna. 

Cel tej wystawy jest podwójny, przede- 
wszystkiem międzynarodowa propaganda 
znaczenia Polski, jako najdogodaiejszego 
i najbardziej przysposobionego kraju tran- 
zytowego dla Europy zachodniej i środko- 
wej w jej stosunkach handlowych ze 
Wschodem i Południowym Wschodem, po- 
wtóre pokaz wzorowych polskich urządzeń 
komunikacyjnych, a więc również poczto- 
wych, telegraficznych i telefonicznych. 

Wystawa komunikacyjna we Lwowie 
musi dać az wzorowego urzędu pocz- 
towego, któryby wzbudził żywe zainte- 
resowanie tak wśród zwiedzających gości 
z zagranicy, jak i własnego społeczeństwa. 

Na rozmaitych wystawach umieszczo- 
no już niejednokrotnie mniej lub więcej 
udolne pokazy urzędu pocztowego, jednak 
tak rzeczowego i praktycznego pokazu, ja- 
ki urządził rząd Stanów Zjednoczonych A. 
P. na wystawie w Filadelij w zeszłym ro- 
ku, nie widziano dotychczas i pokaz ten 
powinien nam służyć za wzór. 

Publiczność dzięki obrazowym objaś- 


nieniom miała tam sposobność naocznie, 


zaznajomić się z zagadnieniami i urządze- 
niami całego ruchu pocztowego, co przy- 
niosło wielkie korzyści tak amerykańskie- 
mu zarządowi pocztowemu, jak i publicz- 
ności samej, 

Zwiedzającego ten wzorowy urząd 
pocztowy „The U, S. Model Post Office", 
jak go urzędownie nazwano, umieszczony 
w miejscu najodpowiedniejszym, witała na 
wstępie, flagami i zielenią ubrana dewiza 
generalnego pocztmistrza Harry S. Neos: 
„Nic nie ma ważniejszego dla ludzkości 
nad wymianę umiejętności, tę wymianę 
uskuteczniać i ułatwiać jest zadaniem 
poczty, im bardziej doskonałą jest służba 
pocztowa, tem większy postęp cywilizacji, 
dlatego też i na nas pocztowcach ciąży od- 
powiedzialność za oświatę i postęp”. 

Urząd sam obejmował wszystkie działy 
amerykańskiej służby pocztowej, a każdy 
ze zwiedzających mógł swobodnie zoba- 
czyć wszystkie czynności, jakie są związa- 
ne z każdą przesyłką pocztową od nada- 
nia aż do doręczenia. Biegnąca wzdłuż ha- 
li ponad otwartymi poszczególnymi od- 
działami galerja, ułatwiała doskonale po- 
gląd na całość, Tak więc prócz wytężają- 
cej pracy, widzieć można było maszyny 
rozmaitego rodzaju, zastępujące pracę 
ludzką, jak do wyciskania datowników, 
frankowania, liczenia monet 'kruszco- 
wych, przesuwacze elektr. paczek, wor- 
ków z listami i t. d., ambulanse pocztowe 
z wewnętrznymi urządzeniami, urządzenia 
do wymiany odpraw listowych ze stacja- 
mi, w których nie zatrzymują się kurjer- 
skie pociągi, automobile i samoloty pocz- 
towe, grałikony, statystyki i t. d. 

Obok urzędu umieszczono rodzaj mu- 
zeum pocztowego, w którym urzędnicy de- 
monstrowali publiczności skutki niedosta- 
tecznego adresowania przesyłek oraz nie- 
dostatecznego i niewłaściwego opakowa- 
nia paczek, w dziale kryminalistyki oglą- 
dać można było zbiór narzędzi, którymi 
okradano kasy pocztowe, sposoby, jakie- 
mi dopuszczano się fałszerstw znaczków 
Mosat przekazów i t. d. Nader cie- 

awie reprezentowany był dział pocztowy 
do zwalczania najrozmaitszego rodzaju 
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oszustw, dokonywanych za pośrednictwem 
poczty. 

Według ustaw amerykańskich upoważ- 
niony jest generalny pocztmistrz wystąpić 
przeciw każdemu, kto w celach oszukań- 
czych posługuje się pocztą. Na mocy 
„Fraud Order* general. pocztmistrza zo- 
stają konfiskowane, z pominięciem drog 
sądowej, wszystkie druki, cenniki i inne 
lawinowe prospekty, rozsyłane pocztą, 
których celem jest oszukać łatwowier- 
nych. W ten sposób poczta amerykańska 
zaoszczędza naiwnej ludności rocznie wiele 
miljonów dolarów. — Przydałoby się toi u 
nas w Polsce upoważnić 
takiego postępowania. 


JÓZEF WOSK 


urodzony dnia 27/8 1885 r, udział pracy zwiąż- 
kowej bierze od powstania Związku pracowników 
poczt, telegr. i telefon. Broni praw pracownik. 


| pocztowych w ogólności, a w szczególności pra- 


cowników niższych, 

Od kilku lat jest członkiem Zarządu Głównego 
w Warszawie jak również od kilku lat piastuje 
godność Wiceprezesa Okręgu krakowskiego. 

Od 5 lat jest przewodniczącym komitetu gos- 
podarczego przy Kole 3, urządzając od tego cza- 
su rozmaite wycieczki, majówki i Ł p., gdzie fun- 
dusze uzyskane z powyższych celów czerpie się 
na obdzielenie wdów i sierot, to też niejedna wdo- 
wa i sierota po poczłowcach obtarła łzy, jak rów- 
nież nie jeden kolega został wsparty zapomogą, 
optócg tego z powyższych funduszów została za- 
kupiona orkiestra pocztowa, której jest prezesem. 


Filateliści © naszejakcji 
Rpunalerwwyy uzdrowisk 


W Nr. 3 „ilustr. Przeglądu Filatefi- 
stycznego” z dnia 3 marca 1927 ogłoszono 
odezwę, w której p. A. B. Piaskowski in- 
formuje  fiłatelistów polskich o akcji 
Związku w sprawie budowy uzdrowisk 
dla piersiowo chorych pocztowców i na- 
wołuje te stery do nabywania nalepek na 
fundusz budowy uzdrowiska, 
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Zarząd poczt amerykańskich jest słusz« 
nego zdania, że reklama i czucie z ludnoś- 
cią są rzeczy, którymi nawet państwowe 
przedsiębiorstwo nie może pogardzać, o ile 
chce wszystkie swoje zadania wypełnić. 

W podobny więc sposób powinien być 
urządzony pokaz wzorowego polskiego 
urzędu pocztowo-telegraficznego na tegos 
rocznej wystawie komunikacyjnej we Lwo- 
wie, musimy wykazać zagranicy, że na po- 
lu pocztowo-telegraficznej komunikacji nie 
ustępujemy krajom zachodnim. Koszta mo« 


„Zrzeszenie 
urzęcdmicze” 

Tym mianem tytułuje nas secesja, 
chcąc przez to wywołać mniemanie, że 
nasza organizacja jest gorszą i mniej zna- 
czącą, gdyż nazywa się tylko „Zrzesze« 
nie”, podczas gdy oni mają „Związek, 
Chcą też wywołać mniemanie, że organie 
zacja nasza skupia tylko. samych urzędni« 
ków, a wszyscy niżsi funkcjonarjusze 
poczty i telegrafu są członkami ich związ» 
ku. 

Otóż tak nie jest! 

Tytuł naszej organizacji brzmi „Zwią- 
zek Pracowników Poczty, Telegrafu i Te- 
lefonu Rzeczypospolitej Polskiej”, a nie 
„Zrzeszenie”, 

Że zaś jednoczy nietylko pracowników 
od XII grupy uposażenia wzwyż, ale także 
pracowników od XI] grupy poniżej, a więc 
niższych funkcjonarjuszów, jak ich upor= 
czywie nazywa Sccesja , dowodzi fakt, że 
organizacja nasza liczy 20.000 członków, 
podczas gdy urzędników poczty jest za- 
ledwie 14.000, a z tych nie wszyscy do 
Związku naszego należą. Według naszych 
obliczeń teoretycznych (bo specjalnego 
podziąłu na urzędników i niższych funk- 
cjonarjuszów nie robiliśmy nigdy) do na- 
szej organizacji należy około 11.000 urzęd< 
ników i około 9.000 niższych funkcjonar« 
juszów. s 


© przeszereżowanie 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów przy« 
stępuje stopniowo do realizacji wysunię< 
tych przez nasz Związek postulatów o po 
prawę bytu. Oprócz ri © nas 
leżytościach ubocznych, o czem pisaliśmy 
w poprzednim numerze „Poczty” rozwa” 
żana jest obecnie sprawa wyrównania 
różnicy w  zaszeregowaniu, jaka panuje 
między pocztowcami a kolejarzami, 

Zasadniczo przychylna decyzja Rządu 
w tej sprawie nastąpiła w wyniku sta« 
nowczej postawy, jaką zajął Związek 
w ostatnich tygodniach 


u 
5 
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| Wyżeł się — serce? 


Pisze do Was pocztowiec z miastecz- 
a podkarpackiego, który nie mogąc za- 
brać osobiście gosu na zebraniach, czuje 
się zniewolonym wysłowić się chociaż pi- 
semnie, gdyż choć dotychczas milczał, 
Czuł stale na swych barkach to przeo- 
gromne brzemię krzywdy, jakie w wolnej, 
wymarzonej Polsce poczłowcy od lat 9 
nosić muszą, Zapytuję tedy. gromkim gło- 
sem!! Quousque tandem, — Rządy i spo- 
łeczeństwo — abutere patientiam no- 
stram! Jak długo pocztowcy pracujący 
w znoju i trudzie, po norach i zapadłych 
dziurach będą traktowani jak parjasi, jak 
heloci, mimo że są tu autochtonami, mimo 
że jak ja, pracując w cudzych krajach 
b. Monarchji Austro-węg. — cierpieli za 
swe pochodzenie polskie?! Jestem żona- 
PA liczę 37 lat, stużę 19 lat, bez kary, bez 
lochodzeń, bez grzywny niemal, mam 
ogromne poczucie obowiązku, jestem 
© ironio! „naczelnikiem” (słowa tego, aby 
go nie postponować — nigdy nie uży- 
wam — bo naczelnik „poczty“ to kpiny 
u społeczeństwa) i mam stopień X! Dzie- 
siąty — mimo, że mam 6 kl. gimn. i obo- 
wiązki ogromne wśród niesfornego społe- 
czeństwa, mam stopień konduktora kolejo- 
wego, albo początkującej mundantki woj- 
skowej. Gdzie mnie do dochodów przo- 
KERIA policji!!! Mówię to z doświad- 
czenia, bo mam oczy i patrzę! W naszej 
Polsce są niestety takie stosunki, że oj- 
czyzna ma dzieci i pasierby, z tego dzieci 
najmilsze karmione łakociani i pasierby 
poszłurpaki; najmilszymi dziećmi jest 
"wojsko, sędziowie, dalej naczycielstwo, 
policja, straż celna, kolej choć niel 
ale na byle jaki wikt się nie godzi! — do 
pasierbów należą urzędnicy administra- 
cyjni, kancelaryjni, sądowi, podatkowi, 
lecz ci wszyscy coś wyżebrzą, coś dosta- 
ną; urzędnicy zaś kancelaryjno-sądowi to 
ludzie z 4 kl. ludowymi i certyfikatyści, 
to oni na byleczem przystać mogą, zresz- 
tą są przy ołtarzu.. Zaś najbardziej za- 
pomniani pod względem  materjalnym 
i moralnym (nie pompino nałożyć jak 
najwięcej obowiązków), są pocztowcy. 
Znane są nasze bolaczki, jest ich bez liku: 
wymienię tylko kilka: haniebne lokale, 
marne pauczale, praca po godzinach urzę- 
dowych stale! nieodpowiednie przegru- 
powanie do stopni płac, odpowiedzialność 
materjalna bez winy niejednokrotnie, roz- 
wydrzenie społeczeństwa, nieuzasadnio- 
ne skargi i stałe branie w obronę skarżą- 
cego przez władze pocztowe (czy kto już 
słyszał, żeby nieuzasadnioną skargę wno- 
szący na funkcjonarjusza pocztowego był 
ścigany lub żeby był zmuszony zwrócić 
koszta wyjazdu inspektora pocztowego 
w razie niepotrzebnego wyjazdu tegoż?). 
A gdy już wniesie „skargę”* kacyk pro- 
waalnył to cja sama nie wie, 
co ma zrobić z tym „krnąbrym”, w naj- 
lepszym razie staje się on niemiłym, bo 
„cicho nie siedzi” i pracy zadaje!! cho- 
ciażby ten pocztowiec bronił tylko swej 
godności człowieka wobec rozwydrzone- 
go kacykostwa. Na mnie była naprzy- 
kład taka skarga w X, nieuzasadniona, 
zmyślona, odwołana przez księdza pro- 
boszcza i naczelnika sądu i całe społe- 
czeństwo wystawiło mi jako człowiekowi 
i urzędnikowi najlepszą opinję, a skarżą- 


„cym. jak wyżej najujemniejszą, ale czy 


władze pocztowe stanęły w mojej obro- 


(Z teki korespondencyjnej). 


nie? Bynajmniej! Przeciwny zaś przykład 
solidarności koleżeńskiej u nauczyciel- 
stwa. Przodownik policji podał jednego 
nauczyciela p. W. a później drugiego nau- 
czyciela p. K. za nietrzyma: psów na 
uwięzi; otóż Dyrektor szkoły i inspektor 
pojechali do starosty i tam we czterech 
jaknajenergiczniej się bronili przeciw po- 
licjantowi aż im starosta obiecał wytknąć 
to komendantowi posterunku, chociaż ten 
komendant służbę tylko swoją zrobił. 

A nasze pauszale! A sprawienie cho- 
ciażby skrzynki listowej! Ile to planów 
i kosztorysów! Po wydziałach powiato- 
wych to inaczej! Tam jest na wszystko! 
U nas zanim się dostanie podwyżkę 10 zł. 
dla woźnicy, to ile to trzeba pisać i po- 
twierdzeń na siano, owies, kucie konia 
nadesłać (chociaż drożyzna widocznie 
podskoczyła), a w wydziale powiato- 
wym (czytałem w piśmie „Samorząd”) 
mieli 1 auto osobowe, 1 auto ciężarowe 
i 2 bryczki (razem kilku urzędników), to 
do budżetu na rok następny jeszcze wsta- 
wiono trzecią bryczkę!! To dwie brycz- 
ki za mało! A jak się u nas pocztę wozi! 
Słowo poczta to synonim brudu, ubóstwa, 
dziadostwa i męki ludzkiej!! Ze wzglę- 
dów powagi urzędu pocztowego jest dalej 
nie do ścierpienia fakt praktykowany 
przez pp. inspektorów pocztowych zwra- 
cania się o opinję do posterunków co do 
naczelników poczt i innych funkcjonarju- 
szów, mimo że czasem rozc] i się 
o drobnostkę, a opinja naczelnika poczty, 
jeśli jest A PARA — powinna. 

alłą i omegą, a nie osobnika komen- 


danta, czasem  niekulturalnego, który 
w najlepszym razie nadaje się na woźne- 
go pocztowego (a z którym może poczt- 
mistrz nie chciał żyć, jak u mnie ten wy- 
padek zachodził), że żona moja z taką 
panią komendantową żyć nie chciałał 
A trzeba było moją żonę przekonać, żeby 
się zmieniła, bo nasze władze będą ulegać 
p. komendantowi posterunku, że on może 
mnie wystawiać opinję i mnie albo wy- 
wyższyć, albo poniżyć może!!! 

Są to drobnostki wobec olbrzymich 
zadań naszego pracowitego Związku, lecz 
dla nas na prowincji, są to bolączki nie 
do zniesienia! 

Główną rzeczą to przegrupowanie nas 
analogiczne do kolejarzy i automatyczny 
awans. Gdy nasze położenie materjalne 
się podniesie, to i te bolączki — to przy- 
gnębienie, to uczucie krzywdy zniknie 
i będziemy mogli żyć, jak ludzie, a nie jak 
poszturpaki wś rozwydrzonego społe- 
czeństwa i braku wszelkiego autorytetul 


Dobry przykład co do nierównomier= 
nego traktowania pocztowca i nauczycie< 
la szkół powszechnych: Mam siostrzeńca 
(urodził się, gdy ja byłem w 1 kl. gimn.), 
ma 5 kl. gimn. i maturę seminarjalną w 
Rzeszowie, i ma obecnie IX st., mieszka- 
nie, opał i 17 morgów pola, a ja jego wu- 
jek 6 kl. gimn., 20 lat służby, także kie- 
rownik (ale „pocztowy*) i mam X sto- 
era nie mam mieszkania, nie mam opa- 

i nie mam ogrodu. 


Cześć koledzy! 


Jak postępować przy 
waborach do Rad Miejskich 


W najbliższych miesiącach odbędą się 
wybory do Rad miejskich kilku miast 
większych, Dla orjentacji wydajemy nastę- 
pujące wytyczne postępowania w tej akcji 
społecznej. 

1) Jest pożądanem aby pocztowcy — 
bez wzgledu na orjentacje społeczne — 
uzyskali jaknajwiększą ilość mandatów do 
rad miejskich; w ten sposób podniesie się 
bowiem autorytet pocztowców i wpływ 
pocztowców na politykę samorządową. 

2) Nie należy więc czynić żadnych 
przeszkód tym kolegom, którzy chcą ucze- 
stniczyć w akcji wyborczej pod firmą ja- 
kiejkolwiek, uznanej w Państwie, partji 
politycznej. Mogą to czynić na własny ra- 
chunek, własną odpowiedzialność moral- 
ną i materjalną, przyczem jest dopuszczal- 
ne, aby na publicznych enuncjacjach i li- 
stach kandydatów obok swego nazwiska 
umieszczali także tytuł, jaki im przysłu- 
guje z powodu piastowanego mandatu w 
Związku pocztowców. Naprzykład: N. N. 
— prezes koła miejscowego Związku 
Pocztowców, luk N, N, — sekretarz Za- 
rządu Okręgowego Związku Pocztowców, 
albo N. N, — członek Zarządu Głównego 
Związku Pocztowców. 

3) Ponieważ praca w Radach miejskich 
ma inny cel i charakter niż praca parla- 
mentarna, gdyż rady miejskie nie są, 
a przynajmniej nie powinny być terenem 
tarć partyjno - politycznych, dlatego wy- 


bory do rad miejskich winny się odbywać 
pod hasłem konsolidowania poglądów spo- 
łeczno - politycznych, a nie pod hasłem 
pogłębiania różnic w tych poglądach. 
Szczytne zadanie mają tu do spełnienia 
związki zawodowe, niezależne od partyj 
politycznych, jak np. Związek Pcztowców, 
Jest więc pożądanem, aby takie związki 
zawodowe zblokowały się w jeden wspól- 
ny Blok wyborczy, wyłoniły własny komi- 
tet wyborczy i wysunęły własną listę kan- 
dydatów. 

4) Przy konstrukcji Bloku wyborczego 
należy nie dopuścić, aby weszły weń orga- 
nizacje, stojące na usługach przeciwników 
interesów pocztowców i wogóle ludzi pra- 
cujących. Akces do Bloku wyborczego 
można zgłosić imieniem Związku Pocztow- 
ców. 

5) Przy układaniu listy kandydatów 
do rady miejskiej trzeba oprzeć się na ilo- 
ściach głosów, jakie pocztowcy danej miej- 
scowości reprezentują, i nie dopuścić aby 
pierwsze miejsca na liście kandydatów za- 
jęte były przez organizacje, które mają za 
sobą mniejszą ilość głosów. 

6) Wytyczne niniejsze nie będą miały 
żadnego znaczenia przy wyborach do Sej- 
mu. 


Prezes: 
P. Szczurek, 


Sekretarz: 
J. Stangreciak. 
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Zamiedkteamy bodziec wspólłzawodmiciwa 


Przed wojną w zaborze rosyjskim na- 
czelnicy poczt dostawali za sprawowane 
urzędy prócz pensji nadto w naturze bez- 
płatne mieszkania, opał i światło. Świad- 
czenia te uważano za integralną część wy- 
nagrodzenia, które nie podlegało uszczu- 
pleniu nawet wtedy, gdy w niektórych 
miejscowościach w braku odpowiedniej 
wielkości objektów, biura mieściły się w 
domach, gdzie urządzenie mieszkań dla 
naczelników urzędów było niemożliwe. W 
takich wypadkach wynajmowano kosztem 
skarbu lokale potrzebne w domach innych. 
Podobne przywileje przywiązane były ró- 
wnież do stanowisk pomocników naczelni- 
ków urzędów. 

Norma i terminy opałania i oświetlania 
mieszkań służbowych obowiązywały te 
same, co i w odniesieniu do binr. Wyjątek 
stanowiły piece kuchenne, bo na nie da- 
wano opał przez cały okrągły rok. 

Odrębne pod tym względem traktowa_ 
nie naczelników i ich pomocników spra- 
wiło, że stanowiska wzmiankowane przed- 
stawiały dla pozostałej rzeszy urzędników 
Nz która skupiala uwagę, która wa- 

a, 

Skutkiem tego każdy bardziej przedsię- 
biorczy, bardziej uzdolniony i uczciwy, 
spotęgowaną wydajności pracy starał się 
zwrócić na siebie uwagę władzy, ażeby 
urobić sobie warunki do uzyskania wcze- 
* śniej czy później nominacji na jedno z tych 

owa Gz paz rc że ią 

lo prawie nikogo, kt aspiracji w 
bi» nie żywił, ktoby podobną możli- 
wość ignorował i traktował obojętnie, al- 
bowiem okazja zaspokojenia prócz swych 
ambicyj i zarazem materjalnych, 
była bądź co bądź olśniewająca. 

Inmemi słowy istniał cel, który zachę- 
cał, porywał i bezwarunkowo zmuszał ka- 
żdego, kto dbał o lepsze jutro, do pracy 
z zaparciem sią siebie na rzecz instytucji, 

Wydatki, które lepsze sytuowanie na- 
czelników i ich pomocników pociągało, 
opłacały się sowicie i wynikami 
współzawodnictwa ws: ich, którzy 
pragnęli zaznawać korzyści we własnem 
życiu. 


Rozumiały to bardzo dobrze rządy za- 
borcze i dlatego ów bodziec spotęgowa! 
intensywności zbiorowej utrzymywały. 

Niestety podobnego zrozumienia ko- 
rzyści, jakieby niezawodnie z przy- 
znania dodatkowych świadczeń do pensji 
naczelników urzędu za ich zwiększony, ja. 
ko stojących na czele urzędów, program 
obowiązków f pracy, nie wyk: rządy 
nasze. 

Uważają, że tytuł naczelnika urzędu 
winien zagłuszyć wszełkie inne warunki 
i potrzeby materjalne, winien być dosta- 
tecznym powabem, by dla niego pracować 
z zamiłowaniem, by dla niego narażać się 
w stosunkach do pracowników nieposłusz- 
nych, by wreszcie ponosić spotęgowaną 
odpowiedzialość, bo za siebie, za wszyst- 
kich mu danych do pomocy pracowników 
i za funkcjonowanie całego urzędu. 

Rezultat w końcu był taki, że do ogło- 
szonych konkursów na zwolnione stanowi- 
ska naczelników urzędu częstokroć nikt 
z poważnie myślących ludzi nie stawał. 
Musiano zatem obsadzać urzędy kandyda- 


Wy praæry 
(Korespondencja nadesłana) 


tami, których kwalifikacje w wielu razach 
nasuwały poważe wątpliwości. Musiano 
ryzykować. Å 

Tym sposobem na kierowicze stanowi- 
ska dostali się ludzie bądź nieodpowiedni 
moralnie, bądź nieprzygotowani praktycz- 


nie, których przewodnią myślą było: albo | 


wykorzystanie bezkontrolneśo, a w każ- 
dym bądź razie mało kontrolowanego sta- 
nowiska samodzielnego do zaspokojenia 
swych instynktów nieuczciwych, albo też, 
otrzymanie mieszkania przy urzędzie, bo- 
j stnego, w braku mieszkań wosóle w 
owości, z której z tego powodu wy- 
stąpić musiał, pomimo, że obrał je sobie 
poprzednio za miejsce stałej pracy w cha- 
rakterze urzędnika zależnego. 

Przeważający procent naczelników snra- 
wował przeto czynności swoje z musu, bez 
powołania, bez zamiłowania, lub zgoła nie- 
ucze'wie. 

Fakty powyższe wtrąciły nas w fazę 
licznych nadużyć. sprzeniewierzeń i okra- 
dania skarbu. Dochody instytucji topniały 
z szybkością zastraszającą. 

Walka tym objawom wypowiedziana 
i prowadzona bardzo intensywnie nie zaw- 
sze skutków celowych os'ągała, gdyż na 
miejsce usuniętego nieuczciwca dostawał 
R inny nie erta i aa Iz tej 
azy nie wyszli! nigdy, gdyby nie je- 
dno. na pozór zdawałoby się nikłe, 
wielkie w skutkach praktycznych, posu- 
niecie na sza icy pojęć czynników 
m*arodajnychw spraw*e nis naczel- 
nikom mieszkań służbowych. — Wysunię- 
ciem bowiem poglądu, że mieszkania na- 
czelników urzędów przy urzędach są mie- 
szkaniami służbowemi,  przysługującemi 


każdemu naczelnikowi z urzędu za potrą- | 


ceniem li tylko otrzymanego dodatku mie- 
szkanioweśo — nadano stanowiskom tym 
koloryt, którego barwy zwracać poczęły 
uwaće ludzi poważniejszych. 

Odtąd konkursowe fsty kandydatów 
na zwolnione stanowiska naczelników 
urzędów zawsze obfitują w nazwiska, z po.. 
śród których można wybierać, Odtąd po- 
wstała możność obsadzania stanowisk 
kierowniczych ludźmi najzdolniejszymi naj- 
pracowiłszymi i najpral jej: s 
też chwilą zmieniły się zasadniczo stosunki 
w urzędach, gdvż prowadzenie ich przez 
naczelników dobrych nacechowane iest 
dążeniem do utrzymania funkcjonowania 
urzędów na poziomie wymaganej m. 
ści i iaknajdalej idącej wydajności. 

Tlość nadużyć wskutek usunięcia przez 
nich sprzyjających warunków do malwer- 
sacji zmniejszyła się i dziś z dumą podkre- 
ść możemy, należą już do wypadków 
rzadkich. 


A zatem nie w środkach represyjnych 
wyłącznie leży rozwiązanie sprawy, lecz 
w dobrych chęciach i dobrej woli wszyst- 
kich zainteresowanych. Należy tylko chęci 
te rozwiiać i pobudzać do czynów przez 
stworzenie odpowiedniego bodźca i celu. 

I o ile zał'czenie mieszkań naczelników 
urzędów przy urzędach nadało stanowi- 
skom tym wartość, dla której każdy z na- 
czelników bardziei pilnie wykonywa swo- 
je obowiązki. to jakżeż wielki powab bedą 
one miały dla wszystkich wogóle urzedni- 
ków, gdy koszta ogrzewania i oświetlania 
tych mieszkań zaliczy się do dodatkoweśo 
wynagrodzenia naczelników, które to do- 


datki w naturze zresztą słusznie im się na- 
leżą za to, że na ich barkach spoczywa 
i większa odpowiedzialność i większy pro- 
gram obow*ązków i większe wydatki ma. 
terjalne, które pociąga niekiedy koniecz- 
ność reprezentacyjna. 

Pobudzi on do pracy bardziej produk- 
tywnej wszystkich ubiegających się o te 
stanowiska i stąd płynąć poczną korzyści 
dla instytucji, które w wyniku swym wie- 
lokrotn'e przeważą wydatki. 

Niechże więc czynniki miarodajne nie 
zaniedbują zaakcentowanefo w artvkule 
niniejszym bodźca współzawodnictwa 
z pracy swych podwładnych i czemprędzej 
zarządzeniem realnem wysuną go jako ist- 
niejący ceł rywalizacji dla dobra instytucji 
i urzędników. 

R. 0. 


© przesmaaiyise 
siužbowaą 


Prezydjum Związku zwróci się w naj- 
bliższych dniach do Zarządów Okręgo- 
wych z informacjami o ostatnich rozmo- 
wach z przedstawicielami Ministerstwa 
Poczt na temat pragmatyki służbowej. 

Prosimy AŻ Okręgowe trzymać 
posiadany przez nich materjał pragmatycz- 
my w przygotowaniu tak, aby w każdej 
chwili można było zwołać specjalną na ten 
temat konierencję. Szczegóły podamy w 


oki 
Prezyćjum Związku. 


Zawiadomienie 
Wyszło już z druku nowe wydawnictwo 
teletechniczne 


p. t „Uszkodzenia telefonów" 
> S. Wysocki 
(130 str. tekstu — 32 rysunki) 
Książka ta okaże się niewątpliwie bardzo 
pożyteczną dla ich mających do 
czynienia z konserwacją urządzeń telefo= 
nicznych, w szczególności aparatów 
i łącznie. 


Sprzedaż pośrednictwem Stowarzysz, 
"Teletechników Pol 
na warunkach ulgowych 
dla pracowników państwowych 
Cena w oprawie płóciennej 
przy odbiorze na miejscu 2 zł. 50 gr. 


z przesyłką pocztową 2 zł. 90 gr. 
za zaliczeniem poczt. 3 zł. 20 gr. 


Zamówienia należy kierować piśmiennie 
lub osobiście do 
KOMISJI WYDAWNICZEJ STOWARZY- 
SZENIA TELETECHNIKÓW POLSKICH 
Warszawa, pl. Napoleona 10 — II p. w go- 
dzinach biurowych, wpłacając równocześ- 
nie należność do P. K. O. na konto 8.809, 
UWAGA: Pożądane są zamówienia zbio. 
rowe za pośrednictwem Urzę- 
dów Związków Zaw i t. p. 


RK: 
iej 10 
tów on ri pe 
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KRAKÓW 
Zarząd okręgowy w Krakowie wydaje wlas- 

Dy związkowy organ „Głos Pocztowców Okręgu 

Krukowskiego”, który informuje koiegów o sta- 

nie postulatów jakoteż władzę o tychże postula- 

łach i o miedomaganiach życią pocztowego 
| w okręgu Wzywamy wszystkich członków 

Związku, by zaprenumerowali swój organ, kosz- 

tujący 20 gr miesięcznie i by wśród mieczłon- 
Re ków i prowizorycznego personelu werbowali pre- 
| mumeratorów. 

Prenumeratę należy wpłacać na konto P. K. 
©. Nr. 400635. 

Za Zarząd Okręgowy: 

(2) Kowalski (-) Korman, prezes. 


Koledzy krakowscy składają tą drogą kol. 
Stanisławowi Cielvchowi, w uznaniu zasług w pra- 
cy organizacyjnej na terenie Krakowa, najserdęcz- 
niejsze życzenia x okazji srebrnego wesela. 


Zebrani na wiecu w dniu 22 kwietnia b. r. 
uchwalają następującą rezolucję: 

1) Postulat Zwiazku wypłacenia lno mie- 
sięcznych poborów jako zaliczki bezzwrotnej sta- 
nowczo podlrzymujemy i polecamy Zarządowi 
-s Głównemu starać się o uzyskanie audjencji 

| u Szefa Rządu  Czcigodnego P. Marszałka Pł- 
sudskiego, żywiąc nieplonną nadzieję, że P. Mar- 
szałek nie pozwoli na dalsze ignorowanie słusz- 
mych postulatów pocztowców i nie pozwoli na 
potrącenie z naszych poborów w dniu l-fo maja 
wypłaconych nam zaliczek. lęcz każe je zaliczyć 
ma poczet zaliczki bezzwrotnej w wysokości 1-no 
miesięcznych poborów. 


ez hołd Marszałkowi Piłsudskiemu ja- 
ko obrońcy najbardziej uciśnionych. 

3) Wysłuchawszy sprawozdań delegatów na 
Zariąd Główny wyrażają pełne votum ufności dla 
Zarządu Głównego i oświadczają, że stoją przy 
Nim niezłomnie i niezachwianie. 


ŁOMŻA 

Walne zebranie Koła łomżyńskiego odbyło 
się dn. 20 marca b. r. na którem, po przeprowa- 
dzonej dyskusji, uchwalono szereg rezolucyj w 
sprawach: Kasy pogrzebowej, 13 pensji miesięcz- 
nej. stabilizacji, jednorazowego urzędowania w 
wielki czwartek, piątęk i sobotę, angielskich so- 
bót, pożyczki na budowę domu, ekspedycyj poczt 
ma trakty w niedziele i święta, urlopów, wyna- 
grodzenia za godziny nadliczbowe pracy, tudzież 
sprawie Kasy samopomocy. _ 
OŚWIĘCIM 

W dniu 3 b. m. odbyło się doroczne Walne 
Zgromadzenie Koła Miejscowego Oświęcim przy 
współudziale członków z Oświęcimia, Chrzanowa, 
Trzebinji, Jaworzna, Krzeszowic, Alwerni, Wila- 
mowic, Brzeszcz i Bobrku. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia zabrał głos Prezes Orłowski przed- 
stawiając obraz czynności Koła z roku admini- 
stracyjneg. | 

Prezes wyraża opinię. że sprawa polepszenia 
bytu Pracowników weszła widocznie na dobrą 
drogę i wyraża nadzieję, że dzięki zapobiegliwo- 
ści Głównego Zarządu w Warszawie zostanie w 
najbliższych miesiącach uchwałoną tak długo o- 
<czekiwana pragmatyka dla Poczłowców. 

Odnetnie do sprawozdania Prezesa zabrał głos 
kol. Bielawski z Wilamowic, który podkreślił, że 
ryczałty kancelaryjne są za małe i nie odpowia- 


POeEZTA 
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straty, których wobec szczupłości poborów nie 
są częstokroć w stanie pokryć. Po przemówieniu 
kol. Bielawskiego uchwaliło Zgromadzenie votum 
ufności dla Prezesa- 


Następnie kol Szatyński z Chrzanowa, jako 
<członek komisji rewizyjnej zawiadomił, że po zba- 
daniu ksiąg, znaleziono wszystko w porządko. po- 
czem uchwalono dla ustępującego Zarządu abso- 
lutorjum wraz z zaufaniem dla kol. Dobrzaźskie- 
£o, który prowadził oszczędną fospodarkę kaso- 
wą i na pokrycie najniezbęda'ejszych potrzeb pie- 
niądze były zawsze w pogotowiu. 

W załatwieniu następnego punktu porządku 
dziennego przystąpiono do wyborów, które dały 
wynik następujący; 

Prezesem wybrano po raz 8-my przez aklama- 
cję kol. Orłowskiego, zaż do Zarządu powołano 
kolegów: Galasa, Dobrzańskiego Jul, Mankeima 
Szaikiewicza, Dobrzańskiego St, Kosińskiego, Sza- 
tyńskiego i Tiachyboka, zaś na zastępców: B'e- 
lawskiego i Schme'dlerównę, a do komisji rewi- 
zyjnej Mazarakiego, Milanowicza i Gierusa. 


Prezes Orlowski w serdecznych słowach po- 
dziękował za ponowny dowód zaufania — wzy- 
wając kolegów do trwania nięzłomne przy idei 
związkowej, gdyż o ile Związek będzie silnym, 
zajaźnieje i dla nas wszystkich lepsza doła. 

W końcu uchwalono następujące rezolucje: 


REZOLUCJA 


Walne Zebranie Koła Miejscowego w Oświę- 
cimiu uchwaliło spowodować wdrożenie akch o 
przyznanie naczelnikom pocztowym dodatku fank- 
cyjnego względnie za kierownictwo- Takie dodat- 
ki naczelnicy pasi już posiadali, ale podczas sa- 
nacji Skarbu zostało im odjęte. 
fierme dodatki, jakkolwiek częstokroć zakres ich 
działania jest mniejszy anfżefi naczelników pocz- 
ty, okazuje się słosznem, aby dodatki za kierow- 
mietwo naczelnikom pocztowym zostały reakty- 
wowane. 


REZOLUCJA 


Walne Zebranie Koła Miejscowego w Oświę- 
cimiu wzywa Zarząd Główny o podjęcie enerficz- 
mych starbń o polepszenie bytu pocztowców w 
szczególności sprawiedliwe 1szeregowanie, gdyż w 
stosunku do innych resortów w szczególności u- 
rzędników kas skarbowych, kolejarzy, a nawet 
mauczycielstwa szkół powszechnych, są oni po- 
mad wszelką wątpliwość pokrzywdzeni. Sprawa 


“ta była wielokrotnie dyskutowaną i dlatego blit- 


szego wyjaśnienia nie wymaga. a stoi w rzeczo- 
wym związku z przgmałyką dla pocztowców, któ- 
rej załatwienie jaknajenergiczniej i za każdą cenę 
forsować należy. Koło. polegając na zapewnie- 
niach złożonych na Kongresie, żywi nadzieję, że 
sprawa fa w najbfźszych tygodniach zostanie de- 
finitywnie załatwioną. 
REZOLUCJA 

Walne Zebranie Koła Miejscowego w Oświę- 
cimiu uchwala zwrócić się do Centralnego Zarzą- 
da o ątkowanie akcji budowy domów dla 
pracowników pocztowych. Rzecz jasna, że więk. 
sze siedliska urzędnicze jakoteż stolica, powinny 
być szczególnie uwzględnione, jednakowoż miej- 
scowości takie, jak Oświęcim stanowiące ośrod- 
ki handlu i przemysłu, gdzie wszakże ruch budo- 


“wlany zamasł, powinny być równocześnie uwzględ- 


nione, przyczem podajemy do wiadomości, że za 
mieszkanie o 1 pokoju i kuchni poza obrębem 
miasta płaci się tutaj 60 zł, a pokój kawalerski 
w nędznej lepiance kosztuje 30 zł. miesięcznie. 

Ceny te nie stoją w żadnym związku do pobo- 
rów pracowników pocztowych. 
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REZOLUCJA 


Walne Zebranie Koła Miejscowego w Oświę< 
cimiu poleca wdrożyć starania o uzyskanie dodał. 
ku za słażbę radjofoniczną, gdyż nawet w urzę 
dach średnich czynności jest wiele. które wyma< 
gają poświęcenia czasu poza godzinami ałużbo< 


wemi. 


Walne Zebranie Koła miejsc. w Bochni od- 
było się 24 kwietnia 1927. Ustępującemu Zarzą- 
dowi udzielono absolutorjum i wybrano go w tym 
samym składzie ponownie ma następną jednorocz. 
ną kadencję. 

Po dyskusji nad ogólaem położeniem pocz 
towców uchwalono rezolucję w sprawie udziału 
pocztowców w wyborach do Sejmu, obsady sta- 
nowisk kierowników VI klasy i wymierzanych im 
ryczałtów, zaliczki na płacę, przydziału mundu- 
rów i w sprawie podtrzymania powagi stanu 
KROTOSZYN: 

Doroczne Walne Zebranie członków Koła kro- 
toszyáskiego odbędzie się w Krotoszynie w hotelu 


wielkopolskim dnia 15 maja b r. o godzinie 10-ej 
rano. 
STANISŁAWÓW: 

Dnia 27 marca 1927 odbyło się S-me Walne 


Zgromadzenie Koła miejscowego w Stanisławowie. 

Komisja matka zaproponowała skład członków 
Zarządu którą jednogłośnie przyjęto, Pan Miller 
jako prezes, p. Kruk wiceprezes, p Freskiewi- 
czówna sekretarz, p. Milberg skarbnik, cztonko- 
wie: p. Geller, p, Korwacki, p Szydlowski, Abosch, 
Hruszka, Klimowicz, Palezak i Piotr Zieliński. 

Zastępcy: pp- Borkowski, Szydłowska, Bruer, 
Górecki. 


Komisja rewizyjaa: pp. Rutkowska, Czwałga 
i Bogdanowicz. Po wyczerpaniu wszystkich pune 
któw porządku dziennego zabrał glos p. Rudni- 
cki delegat Zarządu Okręgowego i przedstawił 
w długiem sader opracowarem przemówieniu ca. 
łokształł pracy Zarządu Okręgowego i Zarządu 
Głównego, Przedewszystkiem poruszy! sprawę 
poprawy bytu pocztowców i sprawę pragmatyki, 
która wedlug zapewnienia p. Ministra M/edziń- 


skiego ma jeszcze w bieżącym roku wyjść na 
światło dzienne 
W końcu p. Krzyszkowski delegat niższych 


funkcjonarjuszów ze Lwowa przedstawił pokrótce 
sprawę secesji niższych funkejonarieszów i wez- 
wał ich do powrotu £ solidarnego trzymania się 
przy Glównym Zarządzie. W końcu Walne Zgro- 
madzenie uchwslile następujące rezolucje: 

1) Zwrócić się przez Zarząd Główny do P. Mi- 
aistra Poczt i Telegrafów z prośbą o udzielenie 
wszystkim pracownikom poczt i telegr. í telefo- 
nów ze względu na ich okropne położenie ma- 
terjalac, bezzwrotnej zapomogi w wysokości 
jednomięsięcznych poborów z osrczędności re- 
sortu pocztowego; 

2) poprawę bytu wszystkich pracown'ków 
poczt, telegrafów i telefonów. przy zastosowaniu 


jaknajkrótszym — 
czasie i wprowadzenie tejże w życie 


LIDA: 

Dnia 15 marca 1927 r. odbyło się walne do 
roczne zebranie członków Koła m'ejscowego 
Związku pracowników P. T i T. w Lidzie 

Ustępujący prezes kol. Korkuć, zduł sprawo- 
zdanie z dzałalności zarządu Koła miejsczwefo. 
Głównym zadaniem ustępującego zarządu było 
uzyskanie jak największej ilości członków Koła 
po mimo odłączenia się członków zarządu teche 
nicznego i wydzićleniz się z tutejszego Koła urzę- 
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dów Mółodeczno, Iwieniec, Ija, Kamieniec, Olech- 
nowicze, Krasne n/Uszą do innego Koła, ilość 
członków w porównaniu z latami poprzedniemi, 
znacznię się zwiększyła: 

Następnie kolega Podhajny Michał zdał spra- 
wozdanie z kasowości wykazując szczegółowo 
wpływy i wydatki za całoroczny okres. W dyskusji 
wyłoniono wniosek wyrażający wotum zaufania 
i jednocześnie złożono podziękowanie ustępujące- 
mu zarządowi, a w szczególności prezesowi koł. 
Korkuciowi za sumienną i gorliwą pracę dla do- 
bra Koła miejscowego. 

Następnie przystąpiono do wyborów nowego 
Zarządu Koła; przy tajnym głosowaniu zostali 
wybrani jednogłośnie: 

1) Prezesem Koła Leonard Pacewicz, zastępcą 
Stefan Michalak, 

2) Sekretarzem Konstanty Kozakiewicz, zastę- 
pcą Władysław Piotrowski, 

3) Skarbnikiem Michał Podhajny, 

4) W skład komisji rewizyjnej weszli; Korkuć 
Bazyli, Siergiej Antoni, Jacewicz Albin. 

Na wniosek kol Korkucia uchwalono, że człon- 
kowie tutejszego Koła zgadzają się na przystą- 
pienie jako członkowie do kasy pogrzebowej 
z tem, że z każdego członka należącego do kasy 
pogrzebowej, będzie potrącano każdomiesięcznie 
po 50 groszy na rzecz funduszu wspomnianej kasy. 
WILNO 

W dniu 24 kwietnia 1927 odbyło się walne 
zeranie Kół Miejscowych Związku Pr, P. T. i T. 
m. Wilna przy udziale posła na Sejm p. Pław- 
skiego i prezesa Związku kolejowców p. Strą- 
żowskiego. 

Na przewodniczącego powołano kol. Olszew= 
skiego, asesorów Wiśniewskiego i Świecińskiego, 
a na sekretarza kol, Cholewę- 

Po kolejnem przemówieniu gości p. Pław- 
skiego i Strążowskiego, którzy wykazali złą wolę 
obecnego Rządu do słusznych postulatów urzę- 
dników państwowych oraz dalszą ciągłość polity- 
ki poprzedniego Rządu, nawołując jednocześnie 
do ścisłego łączenia się pocztowców z Blokiem 


komunikacyjnym i wspólnej walki o lepszy byt, —Ślósa: 


Następnie w obszernem przemówieniu złożyli 
kol. Ożdżyński, prezes koła okręg. i kol. Markie- 
wicz, członek Z, Gł, sprawozdania z plenarnego 
posiedzenia z działalności Prezydjum Zarządu 
Głównego, które obecni przyjęli z wielkiem uzna- 
niem, uchwalając jednogłośnie następujące rezo- 
lucje: 

1) Walne zebranie pracowników P. T. i T. 
Kół Miejscowych m. Wilna wyrażą Prezydjum Za- 
rządu Głównego Związku za dotychczasową dzia- 
łalność w zrealizowaniu postulatów uchwalonych 
na VIII kongresie, wyrazy najgłębszego uznania 
i podziękowania. 

2) Stwierdzamy, że położenie materjalne pra- 
cowników P, T. i T. doszło do skrajnej nędzy, 
a wobec braku zrozumienia i nieprzejednanego 
stanowiska Rządu w stosunku do najżywotniej- 
szych postulatów stawianych przez Zarząd Głów- 
ny, domagamy się od Centealnefo Zarządu Związ- 
ku, aby energicznie kontynuował rozpoczętą ak- 
cję w sprawie poprawy bytu i łącznie Blokiem 
komunikacyjnym z tem, że ze strony naszej znaj- 
dzie wszelkie najsolidarniejsze poparcie. 

3) Walne zebranie pracowników P. T. i T. 
Kół Miejscowych m. Wilna potępia akcję wodzów 
niższych funkcjonarjuszy secesjonistów w kierun- 
ku paraliżowania starań Zarządu GŁ Związku w 
uzyskaniu jednorazowego zasiłku i wzywa ogół 
kolegów, należących do Secesji — do niezwłocz- 
mego wystąpienia i ponownego wstąpienia do 
ogólnego Związku. 


BYDGOSZCZ 


Doroczne walne zebranie delegatów kół miej- 
scowych okręgu pomorskiego odbyło się w dniu 
-7 maja b. r. w Bydgoszczy, przy udziale 30 dele- 
gatów. Zarząd główny reprezentował prezes 
Związku kol. Szczurek. 


s 


LOCZT A 


Zjazdowi przewodniczyło prezydjum, złożone 
z kol: dyrektora Kocha — Toruń, naczelników 
urzędów Deji i Stryszka — Bydgoszcz. Sekreta- 
rzował kol, Mróz — Sępólna. 

Sprawozdanie z działalności Zarządu okrę- 
gowego i Kasy pogrzebowej złożyli kol. Gramek, 
Petecki, Gostyński i Stryszek. 

Po dyskusji, w której zabierali głos prawie 
wszyscy delegaci, uchwalono następujące rezo- 
lucje: 

1) Przyjmując do zatwierdzającej wiadomo- 
ści sprawozdanie Zarządu Koła okręgowego, wy- 
rażłamy mu, a w szczególności kol. kol prezesowi 
Gramkowi, sekr. Peteckiemu i skarbnikowi Go- 
stańskiemu za ich dotychczasową działalność or- 
ganizacyjną pełne wyrazy utnania i podziękowa- 
nia, oraz należne absolutorjum. 

2) Koledze Reicheltowi za prace publicysty- 
czno-organizacyjną i świetną obronę kolegów 
z okręgu pomorskiego w komisji dyscyplinarnej 
zjazd delegatów wyraża podziękowanie i uznanie. 

3) Zjazd stwierdza, że solidaryzuje się cał- 
kowicie i bez zastrzeżeń z uchwałami Zarządu 
głównego, powziętemi na plenarnem posiedzeniu 
w dniu 11 i 12 kwietnia 1927 r w sprawie prag- 
matyki służbowej, a w szczególności stwierdza, 
że odrębna pragmatyka służbowa nie może obej- 
mować tylko personelu, zatrudnionego w służ- 
bie wykonawczej, lecz winna obejmować ogół per- 
sonelu poczt i telegr. a więc także personel, za- 
trudniony w Dyrek. Ministerstwie Poczt i Te- 
legratów. 

4) Zjazd wyraża pełne i gorące uznanie i po- 
*dziękowanie Zarządowi Głównemu za jego do- 
tychczasową działalność, a w szczególności kol. 
prezesowi Szczurkowi, za poniesione trudy i za- 
biegi dla dobra pocztowców i organizacji zawo- 
dowej. 

Wybory do Zarządu okręgowego dały wynik 
następujący; prezes — Gramek (po raz piąty), 
wiceprezes z ramienia sekcji techników — Żęda, 
wiceprezes z ramienia n, f. — Schultz, skretarz — 
Petecki, skarbnik — Gostański, ławnicy: Iwicki, 
i, Porżyński, Kapera, Radomska, Mróz. 
Komisja rewizyjna: Baran, Deja, Pudłowski; za- 
stępcy: Kamassa, Wiśniewski. 

Pracom Zarządu okręgowego życzymy pełnej 
pomyślności. 

ŚWIECIE aW. 

Z inicjatywy Koła miejsc. w Świeciu n/W, od- 
było się w dn. 7 maja b. r. przedstawienie 
teatru amatorskiego, z którego czysty zysk prze- 


znaczeno na fundusz budowy uzdrowfik dla pocz- 
towców. 


WYKAZ OFIAR na fundusz budowy uzdro- 
wisk dla pracowników poczty, telegr. i telefonu, 
złożonych przez firmy przemysłowe i handlowe 
i osoby prywatne. 


W WARSZAWIE: 


Godusławski Władysław 2—, „Bachus” fabry- 
ka wódek 5—; Polskie Zakł. Impregnacyjne S A- 
10—; F. A. i G. Pal, fabryka przetworów chem. 
50.—iLeopold Fuchs 10—: Birnbaum Solomon 
15—; „Goliłal” J. Sałązka 10—; Janowski i Su- 
charewski 10.—; Bachrach Feliks i S-ka 10.—; 
Fromhold iC-o 5—: A. Borman i A. Lubiński 25— 
Poszkowski i Próchnicki i S-ka 10—; Lustfilm 
20—; Tomkiewicz F. 10—: Berent i Plewiński 
10—; „Kość” Sp. z ogr- odpow. 20—; Vitrum 
Zakł. Przemysł. 25—; Holenderski B. W. 20—; 
Barański Barcikowski i S-ka 25—; Bank Mię- 
dzynarodowy 25—; Centr. Zw. osad wojskowych 
25—; Tow. Sosn. Fabr, Rud i Żelaza S. A. 100—; 
Freider i S-ka 25—; Vacum Oil Campany S A. 
50—; Flokstrum Maks 5—; „Paul i Tanbeufert" 
„Firley” Sp. Akc. 100—; Belgijska Sp. Ake. 
Warsz, fabr. gwoźdźi 100—; B-nk Handlowo- 
przemyslowy 10.—; Stradom Sp. Ake. 100—; Fra- 
naszek J, Sp. Ake, 50. 


Standard — Nobel Sp. | 
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Ake. 100—; Czapliński Jakób i S-wie 10.—į 
Weigle G. fabr. skór 30—; Herse Bogusław 100—> 
Galleh E delagt Biura międz, pracy 20.—; Fuchs 
Franciszek i S-wie Sp. Ake. 50—; Pate Maury< 
cy 20—; „Drut” fabryka drutu i gwoździ 25—4 
Verdon Patrik 5—; Bank Tow. Spółdz. 50—j 
Czyż B-cia 5—; Goldberg iC-o Dom handiowy 
5—, Bierzyński i S-ka dom eksp. 25—; „Emko- 
mis" sprzedaż prod. chem. 20—; „Kabel” Sp. 
Akc. 25—; Rejs Wacław biuro handl. techn. 10—q 
Turkieltaub Ch. 25—; „Piast* Tow, ubez. 5—4 
wTudor” Sp. Akc. 100—; „Wilhelm Landau" 
Bank 10—; Rejchman Bronisław 25—; Szwara 
i Słucki 20—; „Ożarów” huta szklana 10— Rich- 
ter Adolf 25—; Śląski Bank  Eskontowy 10—4 
Koncera Maszynowy 50—; Behsler i S-ka biuro 
techn. 10—; Schenker i S-ka 25—; „Strem" Tow. 
zakł. chem. 50—; „Bracia Konopaccy” 25—; Le 
win L 5—; Kożuchowski Telesfor, Kalisz 10—ęj 
A. Lewiński, Ciechanów 20—, Prohaska Eugenja, 
Warszawa 5—; Kaliskiej Manufakt. Pluszczu S. 
An Kalisz 50—; Zarząd dóbr X. Radziwiłłowej, 
Warszawa 20.—; Matuszewski Maurycy, Warsza- 
wa 10.—; Rosenblum i Schwarz, Warszawa 10.—; 
Kolos biuro kinemat, Warszawa 10—; Warsz. 
Tow. Ubezpiecz. Sp. Akc., Warszawa 25—; Star= 
ilim, Warszawa 5—; Zjednoczone firmy Węglo- 
we, Warszawa 100—; Raffin C., Warszawa 5—;j 
Wajsztok Ch. i S-ka, Warszawa 5—; Heyman M., 
Warszawa 25—; „Bracia Baneretz* Tow. Ake, 
Warszawa 50.—; Silberstrom Józef, Warszawa 
5—; Goldberg S. Wrszawa 10.—; John J. Tow. 
Akc. Łódź 30—; Cohu Stanisław, Warszawa 
25.—; Lenoszczyzna maj. Lublin 5—; Lubelski 
Syndykat Rolniczy, Lublin 25—; Skrzeczewski 
Jan, Gościeradów 35—; Birenbaum, Radom 2—; 
B-cia Nobel Tow. przem. naft, Radom 5—; Pras 
cownicy U. P. T., Biała Podlaska 3034; Szlenker 
Hydźżga i Weyner Sp. Ake, Warszawa 50—j 
Ostico, Warszawa 5—; Rogucki, Rodom 20—;j 
Tomaszow. Fabr Sztucz. Jedw. Sp. Ake, Ware 
-szawa 500—; Past, Warszawa 500—; Związek 
zaw, lek. dentystów, Kalisz 10—; Knychowski A. 
Lublin 20—; Tyliński, Radom 10—;  Birnholc, 
Warszawa 5—; Wyganowski notarjusz, Kalisz 


20.—; Polska Linja Lotnicza Aerolol, Warszawa 
10—; Kalinowski Stanisław, Kalisz 5—; Związek 
Zawadzki 


Spółdzialni Spożywców, Łomża 10—; 
M., Suwałki 10—; Dom Hånd! Komi: 
lop”, Warszawa 40.—; Polsko-Belgiiskie Tow., Kia 
wedce 10-—; Wzajemny Kredyt, Żyrardów 20—; 
Tuczek Ludwik, Równe wał. 10—; Rówieńska 
Janina Jadwiga , Suwałki 5—; Olszewski Karol, 
Suwałki Eksploatacja Państw. komp. zapałcz. 
Pińsk 25—; Magistrat m, Łucka, Łuck 20—; la- 
rasiejski Nachum, Święciany 5—; Fabryka Kabli, 
Kraków 100—; Lompa Bronisław, Kalisz 50—; 
Brockmann Leopold, Warszawa 5—; Warsz. Tow, 
"Kopalni Węgla i Zakł Huta, Warszawa 50.—; 
Parafja Fwangelicko-augsburg, Żyrardów 25; 
Bracia Adolf i Henryk Krause, Lublin 50—; 
Rudzki Aleksander rejent, Kalisz 15—; Fabryka 
Gopu", Kalisz 3—. 
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Kol Misk, Lwów; Niestety; Narazie nie ma 
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